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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PREMUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,SPORT
POMORSKI"1 wynosi kwartalnie 8.25 zł., na pocztach przez listowego
w dom 9.33 zł. — Miesięcznie 2.7S zł., przez listowego w dom 3.tt zł.,
pod opaską w Polsce 5.00 zł., do Francji i Ameryki 7.50 zł., do Gdańska
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą silą, strajków lnb Ł p., wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od godz. 11 —12 w południe oraz od godz. 5—6 po południu.

Rękopisów Red. nie zwraca. — Redaktor odpowiedzialny Henryk ?łyszswski
Ekspedycja (centrala: Poznańska 30 — filja: Dworcowa 2) otwarta od godz. 8 rano

do godz. 6 wieczorem bez przerwy.

Adres

redakcji i administracji
ulica Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej44 Spółki Akc.

OGŁOSZENIA
za groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za reklamy od nnlim. na

strome przed ogłoszeniami 72 milim. 50 groszy, w tekście na dnigiej lub dalszych
stronach 75 groszy, na l-ej stronie 1 złoty, Drobne ogłoszenia słowo tytułowe
20 gr., każde dalsze 10 groszy; dla poszukujących pracy 20 f0 zniżki. I rzy częstem
powtarzaniu udziela się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie
rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne lOO% nadwyżki. Ogłoszenia skompli­
kowane 20% nadwyżki. - Za terminowy druk i przepisane miejsce ogłoszenia

Administracja nie odpowiada.
Miejscem płatności i prawnem dla wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz.

Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

- Bank Ludowy - Bank M. Stadthagen T. A.
Konto czekowe: P. K. O. nr . 203713 Poznań.

Telefon redakcji 326.
Telefon administracji 315. — Tel. filji 1299, Telefon naczelnego redaktora nr. 316.
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I
ObywsteioS idź natychmiast do

Poralimi Kasi taiiM

Bydgoszcz, Słowackiego 3 7166
Instytucji bankowej o pupilarnej pewności
i otwórz sobie konto oszczędnościowe
na które to najdrobniejsze oszczędności
wpłacić możesz a dostaniesz za nie ISproc.
w stosunku rocznym za dziennem wypo­
wiedzeniem. -

,-
- - - - - - - -

j gszczĘdoość i praca ludzi wzbogaca.

Uroczystości w Asyżu
ku czci św. Franciszka.

Asyż, 5. 10. (PAT) W dniu wczoraj­
szym odbyły się tu uroczystości związa­
ne z 700-ną rocznicą śmierci św. Franci­
szka z Asyżu. Na uroczystości te przy­
był delegat papieski kardynał Mery del
Val. Kardynał poprzedzany przez wspa­
niały orszak udał się do górnego kościo­
ła św. Franciszka, przechodząc wśród

szeregu tysięcznych rzesz, zebranych w

świątyni. Kardynał Mery del Vał za­
siadł na monumentalnym tronie z 1600
roku, zarezerwowanym ala papieża, a

na którym od wieku prawie nikt nie za­
siadał. Kardynałowie, biskupi oraz pra­
łaci zajęli również miejsca w fotelach
z 1560 r. poczem legat papieski, odziany
w szaty pontyfikalne rozpoczął pienia
religijne, poprzedzające uroczystą mszę

pontyfikalną. Z kolei uformował się po­
nownie orszak, w ótoczeńiu którego kar­
dynał Mery del Vał udał się do dolnego
kościoła — bazyliki, celem odprawienia
tam mszy pontyfikalnej, W dolnym ko­
ściele legat papieski odprawił nabożeń­
stwo, w którem uczestniczyli mer m. A -

syżu oraz członkowie międzynarodowe­
go kongresu Franciszkanów. Po credo

kardynał odczytał homelie, komentując
następnie słowa Ewangelji: Piscite a

me, quia amitis sum et humiłis corde.
Nakoniec kardynał wzniósł modły o bło­
gosławieństwo dla Asyżu i zakonu fran­
ciszkańskiego oraz dla Włoch, które na­
zwał ziemią uprzywilejowaną krwią bo­
haterów. Po komunji superior z klasz­

’toru Franciszkanów odczytał po łacinie

brewe, udzielając odpustu zupełnego
wszystkim tym, którzy przyjęli w świą­
tyni sakrament z ołtarza.

W O St

Asyż, 5. 10. (PAT) Wczoraj wieczo­
rem odbyła się na ratuszu przy udziale

przedstawicieli władz oraz wybitnych
osobistości wspaniała uroczystość nada­
nia legatowi papieskiemu kardynałowi
Mery del Val obywatelstwa honorowego
miasta. Mer. b . Asyżu wygłosił przy tej
okazji dłuższe przemówienie, na które

odpowiedział kardynał Mery del Val,
dziękując merowi oraz władzom cywil­
nym i wojskowym za udział w uroczy­
stości. M. in. kardynał zaznaczył: Dzię­
ki moje odnoszą się również i do tego,
który i kieruje rządem włoskim i wspie­
rany przez niego rozumnie pokierował
losami narodu, zwiększając jego presti-
ge w całym świecie. %

t ł S

Rzym, 5. 10. (PAT) Rocznicę 700-lec.ia
śmierci św. Franciszka z Asyżu obcho­
dzono uroczyście we wszystkich mia­
stach włoskich, w których odbyły się
procesje i Te Deum.

Nominacja Zaleskiego na ministra

spraw zagranicznych.
Warszawa, 5. 10. (PAT). P. Prezydent

Rzplitej podpisał następujący dekret:

Do

p, Augusta Zaleskiego
Warszawa.

Mianuję Pana ministrem spraw za

granicznych.
Warszawa, dnia 5 października 1926 r.

Prezes Rady Min.: Prezydent Rzplitej:
(-) J. Piłsudski. (-) I. Mościcki,

Omizgi rządu do wojewody
Bnińskiego.

Warszawa, 6. 10. (Teł. wł.) Marszałek
Piłsudski obejmując misję utworzenia

gabinetu, wysłał do Poznania swego ad-

jutanta rotmistrza Grocholskiego z za­
proponowaniem wojewodzie Bnińskiemu
teki ministra spraw zagranicznych. Gro­
cholski powrócił z odpowiedzią odmow­
ną, wobec czego nastąpiła nominacja
Zaleskiego.

Dymisja ministra mws?u i handlu?
Warszawa, 6. 10. (AW) Rozeszły się

pogłoski, iż w najbliższym czasie ma u-

stąpić ze swego stanowiska minister

przemysłu i handlu p. Kwiatkowski,
który wraca na stanowisko dyrektora
technicznego fabryki Chożowskiej.ł’ ł

. ł
Warfezawa, 6. 10. ’(AW) Podajac po­

głoskę o możliwości dymisji ministra

przemysłu i handlu inż. Kwiatkowskiego
żydowski ,,Nasz Przegląd" pisze, iż wia­
domość ta wywołała poważne zaniepo­
kojenie w sferach gospodarczych. Do

usunięcia tego zaniepokojenia nie może

przyczynić się wiadomość- o ewentual­
nym następcy p. Kwiatkowskiego, któ­
rym ma zostać dyrektor Banku Gospo­
darstwa Krajowego.

Uroczyste pożegnanie
ks. Prymasa Hlonda w Katowicach.

Katowice, 5. 10. (PAT) Dziś o godz. 5
pó południu odbyła się w sali Teatru

Polskiego uroczysta akademja poże­
gnalna na cześć ks. arcybiskupa pry­
masa Polski Hlonda. W akademji wzię­
li udział przedstawic’iele władz woje­
wódzkich, samorządu, posłowie do Sej­
mu śląskiego oraz licznie zebrana pu­
bliczność, która szczelnie wypełniła sa­
lę teatru. Na scenie ustawiono tron,
przybrany flagami o barwach papies­
kich, narodowych i śląskich, na którym
zajął miejsce ks. prymas Hlond. Po o-

degraniu przez orkiestrę uvertury z o-

pery ,,Hrabina", przemówił imieniem
duchowieństwa ks. prałat Kapica, imie­
niem wł_adz wojewoda śląski p. dr. Gra­
żyński, imieniem Sejmu śląskiego mar­
szałek p. _Wolny oraz przedstawiciel ka­
tolików niemieckich. Ks. prymas Hlond

odpowiedział krótko w języku polskim
1 niemieckm , dziękując wszystkim za

tak serdeczne objawy przywązania. Ju­
tro ks. arcybiskup prymas Hlond odpra­
wi mszę pontyfikalną, poczem o godz.
2 odjedzie samochodem do Częstochowy

Nowe dowody zbrodni niemieckich

militarystów.
Brygi tom pamiętników Tirpitza.

. ,,Voss. Ztg." omawia drugi tom pa­
miętników z admirała Tirpitza, Pierw­
szy ukazał się w 1924 r., drugi wyszedł
co dopiero (Deutsche Ohnmaehtpolitik
im Weltkriege — Hanseatische Verlags-
anstalt, Hamburg).

Okazuje się, że słynny zbiór doku­
mentów, wydanych w 1919 r. przez Kaut-

sky’go, celem otwarcia narodowi niemie­
ckiemu oczu na zbrodnie militarystów
i Hohenzollernów, nie jest wyczerpujący.
Mianowicie niema w zbiorze Kantsky’e-
go uwagi, jaką Wilhelm II. wypisał na

marginesie telegramu ambasadora nie­
mieckiego w Londyni, Lichnowsky’ego,
z dnia 2 sierpnia.

,,Biedny Lichnowsky, jakież przykre
czeko go przebudzenie z urojeń dyploma­
tycznych. Nie zauważył niczego i o ma­
ło byłby mi zepsuł ustawienie wojsk."

Tirpitz przytacza dalej rozmowę po­
między Gwinnerem, dyrektorem Banku
Rzeszy w dniu 22 sierpnia 1914 r. Gwin-
ner mówił do admirała:

,,Lichnowsky nie był,o tern powiado­
miony, że tutaj postanowiono doprowa­
dzić do zatargu. — Planowo pracowano
nad tem, aby Austrję uwikłać, aby jej
być pewnym. Całą akcję w Serbji od po­
czątku przeprowadzono w takiej formie,
że zatarg był nieunikniony.

Już z powyższego wynika, że drugi
tom pamiętników Tirpitza przynosi no­
we_ dowody winy militarystów niemie­
ckich za świadome wywołanie wojny.

Pamiętniki te wyszły na czas, aby
przekonać Stresemanna^- że mylił się, w

Genewie oraz ostatnio w Kolonji, pod­
nosząc brak winy po stronie Niemiec ce­
sarskich.

Ale bardzo wątpliwe jest, czy Strese­
mann zechce się przekonać. Przecież na­
wet Hellmut v. Gerlach z ,,Welt am Mon-

tag" winy tej nie uznaje, jakże więc żą­
dać niemożliwych rzeczy od Streseman­
na, który jest republikaninem z musu.

(b.)

Nowy minister skarbu nie chce

wyższych podatków.
Warszawa, 6. 10. (AW) Nowy mii

ster skarbu Czechowicz udzielił prze
stawicielom prasy wywiad, w który
podkreśla niebezpieczeństwo płynące
zbyt dalekiego rozszerzenia budże

państwowego, jak to miało miejsce
budżetem za rok 1925. Minister wyp
wiedział się przeciw masowemu impc
towł towarów zagranicznych. Minist

uważa, iż kształtowanie się cen wpłyi
w znacznym stopniu na wysokość stoi

procentowej, której obniżenie da się
sięgnąć po zredukowaniu drobnych
niezdolnych do życia, istniejących
nadmiernej ilości banków. Minister pc
kreślił z naciskiem, iż podwyższenie sl
wek podatkowych nie prowadzi do cel
Nie obarczając ludności większemi i

dotąd ciężarami, można będzie osięgn
daleko większe doch.ody po udoskonal
niu systemu podatkowego i postawień
techniki podatkowej na odpow’iedni
poziomie. Minister zapewnił, że dąż
będzie do usunięcia wydatków zbędny
względnie odłożenia wydatków mnj
pilnych na czas późniejszy.

Pogłębienie stosunków
z Sowietami i Nlemcan

Warszawa, 6. 10. (Tel. wł.) Kurj
Czerw, podaje wiadom. z poufnego źrć
ła (jak sam zaznacza) Że nowy rząd i
mierzą nogłębić i rozszerzyć dobre s

sunki zarówno z Sowietami jak i Nie:
cami, przy zawarowaniu interesów p
skich. Traktat rosyjsko-litewski, któ
nie zmienia istotnego stanu rzeczy, r

zajmie poważnego miejsca, w polity
zagranicznej Polski

Pogłoski o ustąpieniu król

rumuńskiego.
Tron ma objąć romantyczny ks. ’Kar

Be!grad, 4. 10. (AW) Zwykle dóbr

poinformow’ane ,,Wreme" donosi z E

karesztu, iż mimo oficjalnych zayr:
czeń M-stwa Spr. Zagr. w rumuńsk:

opinji publicznej utrzymuje się przćk
nanie, o bliskiej abdykacji króla Fcró
nanda, któraby nastąpiła zaraz po i
wrocie królow’ej rumuńskiej ze Stan(

. Zjednoczonych. W tym czasie miał

przybyć do Bukaresztu ks. Karol. W

dług propozycji premiera Averescu i

stałby on ponow’nie mianowany past(
cą, poczem w’stąpiłby na tron.

Paryż, 5. 10. (PAT). Dziś o godz. 8

przybyła tu na dworzec lioński specj
nym pociągiem królowa rumuńska w

warzystwie księcia Mikołaja i księżni
ki Ileany.

Królowa — artystkę fl!mówę.
Newy Jork, 5. 10, (PAT). Tel. Gon

Jedno z towarzystw filmowych w Los /

gelos zaproponowało królowej Marji i

muńskiej udział w filmie na tle powie!
Tołstoja ,,Zmartwychwstanie". Weć
doniesień dzienników, królowa Mai
miała przyjąć tę’ propozycję, przyczt
honorarium postanowiła przeznaczyć
głodne dzieci.
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Nowy dygnitarz.
Warszawa, 6. 10. (tel. wł.) Stanowisko dyre-
(fa departamentu pieniężnego w minister-
"ie skarbu i prawdopodobnie podsekretarza
nu ma objąć p. Leon Barański.

Prezydent Wojciechowski przemawia
Warszawa, 6. 10. (tel. wł.) Wczoraj w towa-

stwie kooperatystów przemawiał b. prezydent
)Ciechowski i wyraził się, że widzi zdrowy
aw w ucieczce ludzi od polityki i w powrocie

do twórczej pracy społecznej.

-branie oficerskiej loży masońskiej.
Warszawa, 6. 10. (tel. wł.) Pisma stołeczne

)rmują władze, że na kilka godzin przed naj.
}m mieszkania Zdziechowskiego, odbyło się
y uł. Polnej, zebranie masońskiej loży ofi-

skiej imienia Łukaszewicza, w którem bra-
Udział znaczna ilość oficerów’ żandarmerji.
nym z celów posiedzenia było przyjęcie no-

eh członków. Pisma domagają się sprawdze-
. kto uczestniczył w sesji.

Telefoniczne stacje posłuchowe
na usługach lewicy.

Warszawa, 6. 10. (tel. wł.) Pisma warszaw-

s podają, że sta.cja podsłuchow’a urządzona
ez niemiecką ,,Feldpolizei" w warszawskiej
trali telefonicznej, była tak dobrze ukryta,
nie wiedziały o niej nawet telefonistki,
dugiwal się nią Wydział Wywiadowczy P.
W. i socjaliści za rządów Moraczewskiego, a

cnie różni inwigilatorzy są czynni i przejinu-
rozmowy. Dżiaalność ich wzmogła Hę po
padkach majowych. Po napadzie na Zdzie-

wskiego okazała się nagła przerwa w’ komu-

acji telefonicznej. Stacja podsłuchowa jest
waha przez lewicowców, którzy na podstawie
mów, robią następnie rozrachunki partyjne.

katastrofa samolotu ufundowanego
przez studentów.

Warszawa, 6. 10. (AW.) Wczoraj po południu
lotnisku mokotowskiem odbył się pierwszy
aparatu zbudowanego rękoma studentów po.

chniki warszawskiej. Po godzinnym locie,
aolot stanął nagle w płomieniach. Prowadzą-
go pilot, zdołał w ostatniej chwili wstrzymać
tor, lecz aparat spadł na ziemię, spaliwszy
doszczętnie. Ciężko oparzonego pilota, por.

iinę odwieziono do szpitala ujazdowskiego.

Morderstwo i samobójstwo w Łodzi.

Warszawa, 6. 10. (tel. wł.) Majster fabryki
leibłerów w Łodzi Emil Witczak, poślubił
ed kliku tygodniami młodą i ładną robotni-
lecz wkrótce wypędził ją z domu. Wczoraj o.

)chnięta małżonka przyszła do męża. Wie-
rem chłopiec fabryczny ząpukał do mieszka

majstra Witczaka, a usłyszawszy wewnątrz
i, wszedł db mieszkania. Na stole uawpół o-

ona, z chustą pod głową, leżała martwa mło-
kobieta. Z gardła rozprutego brzytwą, są-

ły się strugi krwi. W kącie pokoju w poto-
;h krwi dogorywał Witczak z poprzecinane-

na rękach żyłami. Witczak zmarł przed
ybyciem pogotowia.

Zgon artystki Sien’ckiej.
Warszawa, 6 .10. (tel. wł.) Zmarła tu Ka­

ja Sienicka, przed laty artystka teatrów k’a­
rskich i lwowskich, a następnie rządowych
Warszawie.

Proces aspiranta policji
Pawłowskiego.

Warszawa, 6. 10. (Teł. wł.) Rozpoczął
: w tutejszym sądzie okrę’gowym pro-
s przeciwko aspirantowi policji Paw-

?yskiemu, który pracował w referacie

munistycznym. Zwierzchni^ Pawłów-

iego — podkomisa,rz Zawicki, zainte-
sował się }ego osobą i wpadł na trop
zmaitych machinacji. Na skutek do-
odzeń dyscyplinarnych wydalono Paw-

wskiego ze służby.
Wkrótce zawiadomił organa bezpie-

eństwa były funkcjonarjusz policji Ko-

)wski, że Pawłowski namawiał go do
rzedania szczegółowej listy konfiden­
ta policji politycznej i prosił, aby go
tym celu poznał z posłem Wojewódz-

m. Po pewnym czasie spotkał Pawłow-

iego z wywiadowcą Sławińskim, obaj
ii do misji sowieckiej. Pawłowski
’ierzał się też Kozłowskiemu, że ad wo=

,t Duracz zapewniał go, że za sprzed,
;ty konfidentów nie grozi mu odpowie-
ialność kama.

Przy badaniu zaprzeczał Pawłowski,
koby prosił Kozłowskiego o poznanie
i z posłem Wojewódzkim. Również
derdził, że nigdy nie był u Duracza,
dnakże cofnął to zeznanie. Cały akt
karżenia uważa za zemstę Kozłów-

iego.
Adwokat Duracz zeznaje, że przyjmc-

ął Pawłowskiego w charakterze klien-

, ale żadnych szczegółów nie chciał

)dać, zasłaniając się tajemnicą zawo-

’Wa,

Przed wznowieniem układów

niemiecko-polskich.
Niemcy stawiają nowe warunki.

Warszawa, 6. 10. (Tel. wł ) Wobec bli­
skiego wszczęcia układów niemiecko­
polskich o traktat handlowy, wysunął
rząd Rzeszy nowe żądania, aby konsulo-
wie niemieccy mieli prawo roztaczania

opieki nad obywatelami niemieckiemi,
aresztowanemi na terytorjum Polski.

Dalej domagają się, aby Polska zrezygno­
wała z wysiedlania optantów 1 propenu

ją daleko idące zmiany polsko-niemiec­
kiej konwencji w sprawie opcji i oby
watelstwa.

Wreszcie jaskrawem jest jedno życze­
nie Berlina, aby polska ustawa o osad­
nictwie i parcelacji nie miała zastoso

wanta względem obywateli niemieckich

zamieszkałych w Polsce.

Państwa bałtyckie niechętnie widzą
pakt litewsko-sowiecki.

Ryga, 5. 10. (PAT) Minister spraw
zagr. Ulmanis oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że rokowania w sprawie za­
warcia paktu o nieagresji Z. S . S. R .

zostały przerwane we wrześniu na sku­
tek wyjazdu ministrów spraw zagr. Fin­
land,ii i Estonji do Genewy. Rządy Łot­
wy, Estonji i Finlandii zdecydowane by­
ły zachować jaknajściślejszy kontakt

przy tych rokowaniach. Obecnie roko­
wania te zostaną podjęte, wypadnie jed
nak liczyć się z nowym czynnikiem, ja­
kim jest zawarcie traktatu litewsko-
sowieckiego z punktu widzenia prawne­
go. Dominującą sprawę stanowić bę­
dzie art. 16 paktu Ligi Narodów na wy­
padek, gdyby Liga uznała traktat litew­

sko-sowiecki za zgodny z tym paktom.
Z punktu znaczenia politycznego zaś

należy uważać za podstawę, oświadcze­
nie rządu sowieckiego w sprawie Wilna,
uznają,cą, suwerenność Litwy n?d tem

terytorjum, przy osądzaniu wszystkich
konsekwencji traktatu litewskn-?owiec-

kiego. Z punktu widzenia innych państw
bałtyckich interesującem jest zauważyć
pewne koncesje, poczynione przez Z. S .

S. R, podczas gdy Litwa zrzeka się roz-

jemstwa i zgadza się, by warunki pro­
cedury pojednawczej dla Kłajpedy usta­
lone zostały później.

Dzienniki spodziewają się, że podję
cie rokowań z Z. S. S. R . nastąpi około
^6 października b. r .

Estcmja i Łotwa ostro potępiała akt litewsko-sowieckL

Gdańsk, 5. 10. (PAT). Z Rygi dono­
szą do pism tutejszych, że organ ludno­
ści niemieckiej na Łotwie ,,Rigaische
Rundschau” zamieściła w ostatnim nu­
merze artykuł posła niemieckiego do sej­
mu łotewskiego Schimana, poświęcony
traktatowi litewsko-rosyjskiemu. Schl-
man oświadcza, źe zawarcie paktu łitew-

sko-rosyjskiego wywarło nader przykre
i niepocieszające wrażenie we wszyst­
kich kołach Łotwy i Estonji. Litwa, za­
wierając powyższy traktat w sposób

ostentacyjny wykazała, jak mało wagi
przywiązuje do solidarności z Łotwą. Po-

lityka porozumienia państw bałtyckich
wystawiona została przez to na ciężką
próbę. Wedle doniesień z Kowna, opozy­
cja, podjęta przeciwko paktowi litewsko-
rosyjskiemu przez litewską klerykalną
prasę chrzęści jańskc-demokratyczną za­
ostrza się coraz bardziej W kołach poli­
tycznych litewskich wyrażają obawę, że

ratyfikacja tego paktu spotka się z bar­
dzo poważnemi trudnościami.

Polska i Francja godzą się
na odstąpienie Niemcom Sdańska?

Majaczenie dziennika transu skiego.
Paryż, 4. 10. PAT. ,,Journal de Fi-

nance” donosi, że zakończenie paktu
francusiko-amerykańskiego w sprawie
spłaty długu ma nastąpić pośrednio w

drodz,e rozwiązania sprawy gdańskiej,
W czasie omawiania sprawy Eupen i

Malmedy delegaci niemieccy dali do
zrozumienia, że interesują się głównie
sprawą granic wschodnich. Anglja nie

sprzeciwi się oddaniu Gdańska Niem­
com, Francja zaś byłaby również goto­
wa zgodzić się na to, gdyby dano po­
ważne odszkodowanie rządowi Dolskie­
mu. , Rząd polski — zt?an”em dzienniko
— nie zachowują s’ą odmownie wobec

takiego układu; również i inne państwa
które podpisały traktat wersalski, nie

uczynią prawdopodobnie żadnych za­
rzutów przeciwko takiemu rozwiązaniu
sprawy. Wzamian za to Niemcy mia­
łyby przyrzec, że niemieckie kola w A-

meryce wywrą nacisk na rząd waszyng­
toński, aby zgodził się na ratyfikację u-

kładu dłużniczego z zastrzeżeniem Fran­
cji co do klauzuli jej bezpieczeństwa.

Zaprzeczenie.

Warszawa, 5. 10 (AW) Ministerstwo

Spraw Zagranicznych zaprzecza urzędo
wo informacjom podanym przez ..Jour­
nal de finance", jakoby Polska godziła
się na’oddanie Niemcom Gdańska pod
jakiemi)colwiek warunkami.

Niemcy mordufó francuskich żołnierzy
w okupacje nadreńsHiej.

Stresemann ponosi odpowiedzialność.
Paryż, 5. 10. (PAT) Pisma donoszą z

Moguncji następujące szczegóły o na­
padzie, dokonanym w Neustadt na pod­
oficera francuskiego. W chwili, gdy pod­
oficer Audigeu siedział w kawiarni,
przepełnionej gośćmi niemieckimi, pod­
szedł doń pewien ubrany po cywilnemu
mężczyzna, niemiec, i zaczął go obrzucać

obelgami, wygrażając się przytem szty­
letem. Po chwili Niemiec ów chwycił
podoficera za głowę, przechylił ją w tył
i wymierzył sztyletem cios w kierunku
serca. Po dokonaniu zbrodni napastnik
w’siadł na motocykl i odjechał. Władze
niemieckie zaofiarowały władzom fran­
cuskim wszelką pomoc, w celu odnale­
zienia napastnika, którym jest b. oficer
nazwiskiem Ebrardt.

o Cw

Uwaga Redakcji: Powyższe wypad­
ki nietrudno zrozumieć. Republikanie

niemieccy głoszą, że nie było winy po
stronie pruskich militarystów za wybuch
wojny. Nie dziw tedy, że fanatyczni zwo­
lennicy monarchji uważają rokowania
z Francuzami ze strony Stresemanna za

zbrodnię, a jako tako samą zbrodnię o

kupację Nadrcnji.
Wiemy z doświadczeń we własnym

kraju, że pobicie Witosa w Poznaniu i
zamordowanie prezydenta Narutowicza
w pewnym okresie uchodziły w dużym
odłamie narodu za czyny bynajmniej
nie hańbiące. Okres upadku sumienia

publicznego w Polsce przemija, o czem

świadczy potępienie ze strony pra’wicy
i lewicy tajemniczej napaści na posła
Zdziechowskiego. — W Niemczech jed­
nakże łatwe rozgrzeszanie Hohenzoller­
nów i militarystów przez rząd republi­
kański doprowadza do rozkwitu zbrod­
nie polityczne, (b.)

Ostatnie dnie
sprzedaży losów I klasy Polskiej
Państwowej Loterji Klasowej

Nadzieja

Każdy
może się

WZbOgasiĆ
kupując los

w największym
i najszcześliwszyni

KANTORZE W KRAJU

”NADZIEJA"
Lwów, osSmot 6.

Główna wygrana

Mn nnss złotych
Ponadto 40.000 wygranych po

złotych: 300.090, 200 000,

100.000, 50.000, 40,000,
25000, 20.000, 15.000,

10.000, 5.000 i t. d .

Co dragi los wygrywa

Ceny iosów: Ćwierć losu zł. 10

pół iosu zł. 20, cały los zł. 10.

Polecamy zamówić jeszcze dziś, Zamówie­
nia listowne załatwia się natychmiast

W tem miejscu wyciąć i przestać nam w liście

Karta zamńwien O.

Niniejszem zamawiam do L klasy Pań­
st-wowej Loterji Klasowej:
. . . losów całych po 40 zł,, . . po­
łówek po 20 zł., . . . ćwiartek po 10 zł.

Ńaieżytość złotych ..... niszczę
po otrzymaniu losów blankietem P. K. O .

przez firmę razem z losami przesłanym
Imię i nazwisko ... .......

Bliższy adres:...............................................

(22056

Urzędowe notowan’a cen zboża.

Ministerstwo spraw wewnętrznych
nosr się z zamiarem powołania w krót­
kim czasie komisji specjalnych przy
województwach, mających na celu zbie­
rania odpowiednich danych, które będą
potrzebne do ustalenia zasadniczych
cen na zboże. Powołanie tych komisji
jest związane z wykonywaniem rozpo­
rządzenia o płaceniu podatków zbożem
i. weglem.

Oznaczanie cen będzie się odbywać
na podstawie danych, otrzymanych od

rzeczowych komisji wojewódzkich.
Ceny te będą co dwa tygodnie ogła­

szane w .,Men?torze Polskim”.

Nowe banknoty.
Bank Polski wypuszcza w obieg bile­

ty bankorce 20-złotowe 2-ej emisji B., z

datą. 15 lipca 1924 r. Rysunki, tekst,
podpisy i wymiary obrazu biletów tych
są takie same, jak biletów 2-ej emisji A.,
różnią się tem, że wykonane są na pa­
pierze biaiym, lekko rypsowanym( a nie

gładkim kremow’ym), takim samym, jak
bilety pięćdziesięciozłotowe. Pozatem

litery serji i cyfry numeru są odmien­
nego kroju i większe, niż na biletach
serji A.

Echa minionego procesu.
W nr. 152 ,,Dzień. Bydg .” w ostatnim ustępie

artykułu ,,O krytykę zarządzeń starostwa bydg.”
opierając się na błędnych informacjach, umie­
ściliśmy niesłuszną krytykę sposobu prowadze­
nia rozprawy przez dr. Sypniewskiego, przez co

ubliżyliśmy mu, jako sędziemu. Krzywdzący ten

ustęp odwołujemy w całej rozciągłości, a za ml.
mowolnie wyrządzoną krzywdę p. dr. Sypniew-,
skiego przepraszamy..



Nr. 231. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia, 7 października 1926 r. Str

fiS, Łempścld.

Dlaczego zagranica ma mało zaufania

do Polski.
V.

e:

Zabiegi o pożyczki zagraniczne. - Ogólne wnioski. - Realna potrzeba
zaufania. — Jak je zdobyć i utrwalić? — Wzory polskie, moralne
i materjalne. — Należna Polsce rola w stosunkach międzynarodowych.

W sprawie zaufania do Polski odgry­
wają także niemałą rolę’ nasze wystąpie­
nia na międzynarodowym terenie finan­
sowym; wystąpienia te nie zawsze przy­
czyniają się do dobrej opinji o Polsce.

Wysyłane do rozmaitych krajów de­
,legacje, w celu uzyskania pożyczek, nie

osiągnęły dotychczas poważnych wyni­
ków; jedną z przyczyn, chociaż nie głów­
ną, jest również często nieodpowiedni
skład personalny tych delegacyj. Pa­
miętną jest wyprawa po ,,złote runo" b.
ministra Kucharskiego, w towarzystwie
senatora Hamerlinga; dzieje wyprawy
pokryte są tajemnicą; wiadomo jednak,
żę nie doprowadziła ona do pożyczki, nie’

przysporzyła. Polsce splendoru, a raczej
była pew)łą kompromitacją i nie podnio­
sła zaufania do Polski w sferach finan-

sowych zagranicy.
Sprawy pożyczki włoskiej tytoniowej

i wydzierżawienia monopolu zapałczane­
go są przedmiotem dochodzeń komisyj
’sejmowych i jest przypuszczenie, że obie

tranzakcje nie były zawarte z należytem
uwzględnieniem interesu państwowego.
Zapewne widzieli to w swoim czasie nasi
kontrahenci zagraniczni i nie mogli stąd
wyciągnąć dodatnich wniosków o zdol­
nościach finansowych, czy też innych
właściwościach naszych urzędowych
przedstawicieli.

Obecnie generalnym przedstawicie­
lem polskiego rządu do spraw pożyczko­
wych stał się p. Młynarski, wiceprezes
Banku Polskiego; czytamy ciągle o jego
podróżach i pertraktacjach z bankierami

zagranicznymi, ale o wynikach jeszcze
nie wiemy. Ze skromnego działacza spo­
łecznego (na polu emigracji), p. Młynar­
ski w krótkim czasie, został specjalistą
od spraw finansowych wogóle i waluto­
wych w szczególności; on to opracowy­
wał, jeżeli nawet nie tworzył, projekty
walutowe ministra Grabskiego — i na­
dawał im naukowe uzasadnienia i pozo­
ry. Czy jest człowiekiem właściwym dla

pełnienia powierzonej mu misji, czy bę­
dzie rzeczywiście pożytecznym dla pań­
stwa polskiego — przyszłość dopiero po-
każe; dziś można tjdko powiedzieć, że p.
Młynarski niewątpliwie się wyrobił, zdo­
był pewną wiedzę" i jest człowiekiem ży­
ciowo zręcznym, o czem świadczy karje­
ra, jaką w krótkim czasie potrafił zrobić.

W ŻP

Przedstawiliśmy tu w szeregu artyku­
łów faktyczny stan zaufania zagranicy
do Polski w obecnej chwili i jego przy­
czyny; na zakończenie postaramy się wy­
ciągnąć pewne wnioski, dotyczące przy­
szłości.

Dotychczasowy system rządzenia i

metody, stosowane, zarówno w wewnę­
trznej jak i zewnętrznej polityce, w połą­
czeniu z pewnemi właściwościami postę­
powania samego społeczeństwa — pocią­
gnęły za sobą ruinę gospodarczą we­
wnątrz kraju i zdyskredytowały ogrom­
nie Polskę na zewnątrz. Podniesienie
kredytu Polski, moralnego i ekonomicz­
nego, na terenie międzynarodowym, nie
,jest tylko kwestją godności i ambicji na­
rodowej, ale ma niezmiernie doniesie
znaczenia praktyczne, Wystarczy wska­
zać.

_

że dła rozwoju państwa polskiego
koniecznym jest znaczny dopływ kapita-i
łów zagranicznych; bez nich życie nasze

będzie bardzo trudnem; kapitały te jed­
nak mogą przypłynąć tylko wtedy, jeżeli
zagranica będzie miała ufność do Polski.
Powstaje więc pytanie: jakimi sposoba­
mi i środkami zaufanie zagranicy może
być zdobyte i utrwalone? Odpowiedź jest
jasna: przez usunięcie czynników, które ;
zaufanie podkopują i osłabiają.

Czynnikami tymi, poza wrogą Polsce

akcją zewnętrzną, są: brak ładu i prawo­
rządności w naszych stosunkach wewnę­
trznych: egoizm partyjny, chaos ustawo­
wy, ustawy wywłaszczeniowe i t. p.; brak

wyraźnego programu rządowego: w dzie­
dzinie gospodarczej, w , stosunku do

mniejszości narodowych i t. d .; brak so­
lidności a nawet uczciwości społecznej:
w stosunku do państwa (kradzieże mie­
nia państwowego) i w stosunkach han­
dlowych (np. z zagranicą); wreszcie nie­
odpowiedni dobór ludzi na kierowni­
czych stanowiskach wogóle i w szczegól­
ności na placówkach zagranicznych.
Wszystkie reformy, które zmierzają do

uporządkowania i skonsolidowania sto­
sunków wewnęrznych i wytwarzać będą
siłę wewnę’trzną państwa — przyczynią
się jednocześnie do wzmocnienia powagi
Polski i zaufania do Polski na terenie
międzynarodowym. Silnych się szanuje,
słabych się lekceważy.

Polska posiada poważne atuty w grze
międzynarodowej; są niemi położenie ge­
ograficzne i ludność, w masie swej ucz-

ciwa, pracowita, przytem bystro się roz­
mnażająca; atuty te nie są dotychczas
wyzyskane, a raczej są marnowane.

Polska jest potrzebna Europie; ma

bowiem w stosunku do niej podwójne za­
danie do spełnienia: być muren: ochron­
nym osi barbarzyństwa wschodniego i
być źródłem wielkiej produkcji gospo­
darczej. Rozumie to zagranica; dość

wspomnieć chociażby tylko s!owa Napo­
leona: ,,Polska — kluczem sklepienia Eu­
ropy" i zdanie genjalnego Lessepsa o

przyszłości Polski, jako pośrednika han­
dlowego między Zachodem a Wschodem.
Polska praworządna, silna moralnie i
materjaiffiie, speini swoje zadanie, będzie
Europie potrzebną i przez nią szanowa­
ną; Polska słaba, bezładna i anarchiczna
nie ma racji bytu i będzie przez Europę
lekceważoną.

Dzisiejszy okres lekceważenia Polski,
kiedy odgrywa ona podrzędną rolę w

koncercie międzynarodowym, jest okre­
sem przejściowym, następstwem naszej
dotychczasowej słabości państwowej. Od
nas samych, ud naszego wysiłku, wytrwa
łęgu i celowego, zależy, aby stosunek za­
granicy do Polski się zmienił i by Polska

zajęła na arenie międzynarodowej stano­
wisko, odpowiadające posiadanym siłom
i walorom, które dotychczas, niestety, nie
są dostatecznie wyzyskane i pozostają
w stanie ,,potencjonalnym". Obowiąz­
kiem naszym jest zrozumieć, że Polska
ma przed sobą, wyznaczone jej przez
Opatrzność, zadanie dziejowe, i że obo-

wiązkiem każdego obywatela jest pi
czyniać się, w s wolna zakresie, do j
spełnienia. Trzeba przytem pamiętać
prawo do życia i do szacunku naxó
państwo muszą zdobywać codziennie i

przerwaną pracą, a nie tylko chwilo
mi wybuchami szlachetnych uczuć, j
cą, która pomnaża duchowe i materja
dobra ludzkości.

Zapoznanie tej prawdy mści się
losach narodu i państwa.

Jak Niemcy gospodarzy!
w PoznaAskiem,

Pewnego inspektora szkolnego
Niemczech, z przekonań republikani
zadenuncjowali reakcjoniści, że podr
urzędowe odbywa 3 klasą, a zalicza
bie koszta podróży 2 klasy. Inspekt
skazano za nieuczciwość. Przy tej s

sobności ,,Voss. Ztg." przypomina,
marszałek polny Moltke, który był
słem z Prus Wschodnich, gdy go w

wano do Berlina na radę wojenną, z

czał sobie zwrot kosztów podróży, a

kolwiek jako poseł miał przejazd Ł

płatny. W nr. 232 z dnia 3. 10. 26 don

,,Voss. Ztg.", żeprzed20czy301
istniał w dyrekcji poznańskiej poci
zwany w kołach urzędniczych ,,Diat
Zug". Przybywał on dwie minuty
północy do Poznania. Ponieważ za k

Dr, Antoni Marczyński.

ROK 1947.
(Ciąg dalszy)

W miarę odczytywania brawurowej od­
powiedzi Japończyka, w dziwny sposób
rzedła mina Mr. Pomiferousa. Zwłasz­
cza ten torpedowiec, zaniepokoił go po­
ważnie. Niepewnym tedy wzrokiem spoj­
rzał dokoła i rzekł:

— Cóż panowie na to?... Ten drab kpi
z nas najwyraźniej...

Energiczna jak zawsze Miss Brown
Zabrała głos:

— Przedewszystkiem trzeba przyjąć
te przechwałki z największą ostrożno­
ścią. W ten torpedowiec nie wierzę zu­
pełnie. Japończycy mają teraz co innego
na głowie. Jeszcze mniej jest prawdopo-
dobnem, by. Otusawa mógł mieć żywno­
ści na tydzień. Cała spiżarnia znajduje
się w naszych rękach. Jedyną poważna
groźbę stanowi zamiar przecięcia łańcu­
chów steru. To by nas zgubiło nieuchron­
nie. Mojem zdaniem, Otusawa chce wy­
targować warunki jak najkorzyst­
niejsze i aby mieć z czego opuszczać, za­
czął tak samo górnolotnie jak... my.

Markiz de Garroni i jego goście po­
dzielali w zupełności zdanie dzielnej a-

gentki. Mr. Richard i rzekł:
— Trzeba rozpoc; . tne układy. Ja

się podejmę tej misji a przy tej sposob­
ności postaram się wybadać, jak on się
tam ufortyfikował. Przyniosę wam osta­
teczne warunki tego Japończyka,.,

W rzeczywistości położenie Otusawy
nie było wcale godne pozazdroszczenia.
Żywności nie mieli absolutnie żadnej
i po nieprzespanej nocy, żołądki zaczę­
ły się domagać o swoje prawa. Z amu­
nicją było bardzo kiepsko. Żaden torpe­
dowiec ,,Aurory" nie ścigał, gdyż żaden
statek wogóle nie raczył na rozpaczliwe
depesze Japończyka odpowiedzieć...

To też na pokładzie pojawił się nowy
parlamentarz w osobie agenta Richard­
sona i kiedy zdecydowanym krokiem po­
spieszył na tył statku. Hakari przyjął go
ze źle ukrywaną radością.

Półtorej godziny trwały targi zajadłe;
Richardson powrócił wreszcie donosząc,
że ostateczne warunki przeciwników
streszczają się w następujących punk­
tach:

1) Japończycy otrzymają wielką motorówkę,
do której wsiądą wraz z majtkami, wzię­
tymi przez Amerykan do niewoli.

2) Miss Mary Teacher będzie dołączona do

tej odjeżdżającej partji.
3) Amerykanie wydadzą rację żywności i

słodkiej wody na dwa dni, dla wszyst­
kich opuszczających statek.

W gabinecie właściciela statku roz­
poczęła się długa zawzię’ta dyskusja na

temat przyjęcia lub odrzucenia tych wy­
górowanych. żądań. Sam markiz, które­
mu chodziło w pierwszym rzędzie o ca­
łość yachtu, a także jego goście, którzy
obawiali się strzelaniny i jej skutków,
byli za przyjęciem tych warunków i jak
najszybszem pozbyciem się ze statku,
niebezpiecznych sąsiadów. Lecz Mr. Po-
miferous i para agentów byli innego zda­
nia. Nie godziło się to z ich policyjnem
sumieniem, by jy takich warunkach wy-

puszczać z rąk niebezpiecznych szpie­
gów. Nie chodziło im zupełnie o tych
kilkunastu majtków japońskich, boć to

byli tylko zwyczajni żołnierze. Ale Miss
Teacher a przedewszystkiem sam Otusa-
wa stanowił kąsek, którego lekkomyśl­
nością było się dobrowolnie wyrzekać.

I kiedy markiz de Garroni zaczął na­
legać na inspektora, aby tych żółtych
wypuścił na omówionych warunkach i

kiedy przystał na darowanie im swej
motorówki, Mr. Pomiferous przyobiecał
sprawę pomyślnie załatwić i prosił tyl­
ko, aby przez cały czas nikt z gości ,,Au­
rory" nie wychodził na pokład.

— Japończycy może udają tylko zgo­
dę, a przygotowują nam zasadzkę... —

mówił do markiza, mrugając znacząco
w stronę Richardsona.

Gdy zaś znaleźli się na pokładzie
wśród grona oczekujących policemanów,
Mr. Pomiferous powiedział wprost do

pary agentów:
- Ani mi się śni, wypuszczać tych

drabów, zgodzimy? się pozornie i kiedy
zaczną się zabierać do odjazdu, napad-
niemy na nich i zwiążemy jak należy.

Władek skrzywił się z niesmakiem
i rzekł:

— Jednem słowem, dopuścimy się
zdrady i złamiemy układy... Pan inspek­
tor zrobił minę wyniosłą i obrażoną. Na­
puszył się groźnie i powiedział najsłod­
szym tonem:

— Sir, pan jesteś jszcze bardzo mło­
dym człowiekiem. Gentleman dotrzymu­
je słowa danego drugiemu porządnemu
człowiekowi, ale wobec bandytów, czy
szpiegów to go nie obowiązuje. Raczy
pan tedy zechcieć, pozostawić mnie oce­
nę moralności mego postępowania... ;

Władek wzruszył ramionami i mr

nął cicho, pod nosem: ,,ano skoro m

tak słodko prosisz, to rób co chcesz

,.jabłka-rodzący"...
W międzyczasie Otusawa przemy

wał nad wyjściem ze sytuacji. Jego ł

bicja była boleśnie zadraśnięta udan
buntem tych jeńców. Wstyd go palił
myśl, że on niedawny komendant t(
statku, musi się teraz prosić o wypi
czenie z przykrego położenia. Chytra
tura Japończyka nie godziła się na ta

rozwiązanie sytuacji. Postanowił nap
zdradziecko na policjantów, skoro ty
zaczną rozcinać więzy tamtych zamki

tych majtków. Szybko wydał rożki
swoim pięciu marynarzom.

I tak zrządziły losy, że obie strc

przygotowywały so-bie naw’zajem nieś
dzianki, co musiało doprowadzić
krwawej walki. Tak się też stało rzec

wiście.
Stosownie do warunków rozeji

przyprowadzili Amerykanie związanj
jeńców i umieścili ich w motorówce,
myślnie nie przecinając im więzów. V
wczas Otusawa wyszedł ze swej kryjt
ki wraz z pięcioma uzbrojonymi ma

narzami i na pokładzie spotkał się z s

ścioma policjantami, którzy mieli i
wręczyć żywność. Hakari rozglądi
się i zawołał głośno w stronę inspekto
który przezornie umieścił się za pieca
swych podwładnych:

— Gdzie jest Miss Mary Teacher

Dlaczego jej nie przyprowadzono?...
— Już idzie... — odparł zapytany z

wrogo słodkim głosem.
— Powinna już tu być w myśl y

runków rozejmu!...
U’" (Ciąg dalszy nastąpi);

Do łasiiawel uwagi!
Panie gospodynie powinne polegać przy zakupach

bezwzględnie na tem, aby otrzymywały zawsze Prawdziwą
,,Francka” przymieszkę do kawy, a nie jakiekolwiek
podobne naśladownictwo, które się zaleca jako równo­
wartościowe.

Wszystkim naszym cennym odbiorcom radzimy celem

uniknięcia nieprzyjemnych doświadczeń, nie obawiać się
nawet ewentualnej małej różnicy ceny, gdyż ta się znacznie

opłaci ze względu na niezrównaną wydajność naszych
jakościowych wyrobów.

Żądajcie tedy zawsze we własnej korzyści ,,Francka”

przymieszkę do kawy ze znakiem ochronnym młynek do

kawy, za której dobroć, czystość i pożywność przyjmujemy
pełną gwarancję.

HenryRa FrancRa Synowie S.A .

SRawina-!iraRów.



rozpoczęty dzień wypłacano strawne
li diety na cały dzień, więc urzędnic.y
rali się wracać wspomnianym pccią-
yn. Długo trwało, nim rozkład jazdy
leniono w ten sposób, że pociąg przy­
dał do Poznania o godz. 11 -ej rnin, 59

nocy.
Powyższa anegdotka rzuca jaskrawe
lat!o na urzędn. pruskich za czasów

woli, Ludowe przysłowie berlińskie
biadało za czasów Wilhelma: Das
Jussische Leder vertragt viel
hniiere. (b,)

KRAJU.

50-lecie kapłaństwa. Znana w Warszawie
bistość ks. prał. Zygm. hr. Łubieński obcho-
1 w tych dniach pięćdziesięciolecie swego
daństwa.

Wykopaliska w Lublinie. Z Lublina dono-

Robotnicy pracujący nad kanalizacją
asta Lublina stale natrafiają na wykopaii-
.. tego miasta, Ostatnio natrafiono na rury
dociągowe,. Są to drewniane wydrążone
ce, pospajane żelaziwem, a pochodzące z ro-

1535 na mocy przywileju króla Zygmunta
o, pozatem odkopano fundamenty starej bra­
’, pochodzące z roku 1342.

W roczncę zajęcia Wilna. Dnia
?o października, jako w 6 rocznicę
’-jścia wojsk gen. Żeligowskiego do
ilna i ustąpienia Litwinów, odbędzie
; uroczyste nabożeństwo w bazylice,
lebrowane przez arcyb. -metropolitę
. Jałbrzykowskiego, poczem nastąpi
filada garnizonu miejscowego.
Skazańcy w Lidzie. Sąd doraźny w

dzie skazał Niewiarowicza i Piasec-

;go za napad na kolejkę wąskotorową
d Grzybowcami na karę śmierci.

150 warsztatów tkackich we wsi. Dy­
kcja polskich zakładów drzewnych z

?dzibą w Wilnie założyła we wsi Ber­
ty, odległej o 20 kilometrów od Po-
ecza 150 warsztatów tkackich, które

dą produkować kilkanaście tysięcy
yt tkaniny drzewnej miesięcznie.

Półwiecze Muzeum w Warszawie.
uzeum Przemysłu i Rolnictwa święci-

w tych dniach 50-lecie swego założe-
a.

Nowa ofiara zbrodni bandyty Zie­
mskiego. W Warszawie, w szpitalu
zieciątka Jezus zmarł Wł. Felisiak,
ilnik, mieszkaniec Nowej Wsi w gm.
:erska.

łamano się do sztabu generalnego
w Warszawie.

Niewykryci sprawcy dostali się do

mcelarji Instytutu naukowo-wydaw-
czego, mieszczącego się w gmachu
;tabu generalnego. Złodzieji widocznie
)łoszono. Na miejscu znaleziono na-

;ędzia. Uderza fakt, że złodzieje zdo-
li dostać się do gmachu sztabu gene-
tlnego, który jest bardzo pilnie strze-

)ny.

Sensacyjny proces w sprawie
,,trupa w walizie”.

Dn. 19-go października rozpocznie się
sądzie okręgowym w Warszawie sen-

icyjny proces Franciszka Królikowf-

iiego, oskarżonego — jak wiadomo —

zamordowanie dziewczyny lekkich

by czajów, Marji Michałowskiej, któ-

sj poćwiartowane zwłoka, w walizie
laleziono na dworcu wschodnim. 0-
iarżać będzie prokurator Rudziński,
o rozprawy wezwano przeszło 70 świad
ów, oraz szereg biegłych, ze znakomi-
rcn znawcą medycyny sądowej prof.
/achholzem z Krakowa. Poćwiarto­
!wane zwłoki zostały złożone i zabal-
imowane przez prof. Grzywo Dąbrów .

ciego, a następnie umieszczone w bla-

?anej trumnie ze szklannem wiekiem i
f tej postaci dostawiane zostaną na

tlę sądową.

twarce kursów śledczych dla wyższych
funkcjonariuszy.

W pierwszych dniach bieżącego mie­
lącą nastąpi otwarcie w głównej szkole

olicyjnej kursów śledczych dla wyż-
zych funkcjonariuszy, pod kierownie-
wem podinspektora Piątkiewicza. Mię-
zy innemi na kursach tych wykładać
ęaą: profesor medycyny sądowej Grzy-
-o-Dąbrowski, radca ministerstwa spra­
wiedliwości Bugajski i inni.

Co to za ,,,hrabia" Olszański?"

(AW.) Żydowski ,,Nasz Przegląd" do­
nosi, że rabinat łódzki otrzymał z Po­
znania pismo od hr. Olszańskiego, w

kt,órem ten prosi o zezwolenie mu przej­
ścia na judaizm. Powodem prośby jest
zamiar p. Olszańskiego ożenienia się z

żydówką. Rabinat łódzki skierował
proszącego do rebego z Radzymina.

Koncert inauguracyjny sezonu jubileu­
szowego filharmonii warszawskiej.
5-go listopada b. r. upływ’a okrągłych

lat 25 od pamiętnej chwili, kiedy dzięki
energji i niestrudzonym zabiegom dwóch
ludzi, pp. Emila Młynarskiego i nieżv-

iącego już dziś Aleksandra Rajchmana
otworzyły się podwoje jednego z najpię­
kniejszych w Europie przybytków mu­
zyki symfonicznej wspaniałym koncer­
tem, pod dyrekcją now?omianow?anegó
kierownika artystycznego, p. Młynar­
skiego, uświetnionym w?spółudziałem
mistrza Paderewskiego.

Projektowany koncert inauguracyj­
ny sezonu jubileuszowego będzie ?"-rw?-
dziwem świętem muzyki polskiej.

Śledztwo w Stndzieócu w sprawie
nadużyć.

Sprawa nadużyć w zakładzie popraw?.
czo-wychowaw?czym w Studzicńcu jest
obecnie przedmiotem dochodzeń ze stro­
ny władz sądowych.

Od dni dziesięciu urzęduje tam stale

prokurator Goetel, który dotychczas
przesłuchał stukilkudziesięciu świad­
ków.

Wybuch granatu w Rawie Ruskiej.
W Raw?ie Ruskiej wydarzył się tra­

giczny wypadek, który pochłonął życie
ludzkie i wywołał tam w?ielkie przy­
gnębienie. Mianow?icie w sekcyjnym
budynku kolejowym przystąpiono do

naprawy dużego komina. Przy robocie

tej zajęty był także między innymi mu­
rarz, Andrzej Kaznowski.

Nagle, po godzinie dziesiątej rano,
obok komina dała się usłyszeć eksplo
zja. Gdy po detonacji pospieszono na

odnośne miejsce, znaleziono tam roz­
szarpanego w kawałki Kaznowskiego.
Wszelka pomoc lekarska była bezcelo­
w?a. Zabity Kaznowski liczył 42 lat i

pochodził z Głogow, obok Rzeszowa
Pozostawił on żonę i czworo nieletnich
dzieci

Tajemnicza szajka bandycka postra­
chem ludności m. Tomaszowa.

Od dłuższego już czasu znajduje się
Tomaszów- pod terorem zorganizow-anej
bandy, która podszywając się pod ha­
sła politycznych represji, dokonywuje
pospolitych napadów i kradzieży.

Napady i groźby powtarzają się re­
gularnie, przyczem, prawdopodobnie
dła zamaskow-ania swego właściwego
charakteru, teror stosow-any jest wobec
członków niektórych ugrupow-ań poli­
tycznych, zw-łaszcza zaś ,,Bundu".

Co najdziwniejsze jednak, pomimo
ciągłego strachu przed napadami, jaki
ogarnął mieszkańców Tomaszow-a, po­
szkodowani niejednokrotnie nie chcą
w-obec policji ujawnić naw-et znanych
iin członków bandy; nawet w- jednym
wypadku usiłow-ano zataić ślady prze­
stępstwa.

Utrudnia to w- znacznym stopniu
śledztwo.

Dobre poczynania magistratu łódzkiego.
Na posiedzeniu komisji budżetowej

m. Łodzi uchwalono wstawić do budże­
tu miasta sumę 10 000 zł na nagrodę li­
teracką miasta I odzi. W najbliższych
dniach zbierze się komisja, która ustali
warunki konkursu.

Frekwencja na politechnice lwowskiej.
Na inauguracji roku akademickiego

w Politechnice Lw-owskiej złożył, spra­
w-ozdanie prorektor prof. Łopuszański.
Na politechnice było w- roku zeszłym
2 088 słuchaczy. Frekw-encja kobiet

wzmogła się o 12 %. Nowy rektor, prof.
Nadolski. w przemówieniu swem stwier­
dził, że napływ- młodzieży do szkół śred­
nich i akademickich jest absolutnie za­
du ży.

Znowu nadużycia we Lwowie.

We Lw-ow-ie ukończono dochodzenia
w spraw-ie malw-ersacji w korpusie ka­
detów. Stwierdzono, iż komendant kor­
pusu, maj. /Miziński, sprzeniewierzył
kwoty wpływające z opłat, w-noszonych
przez rodziców za wychowańców szko­
ły. Sumy te przenoszą 10 tys. zł.

W ub. miesiącu lwowski Urząd Miar

wpadł na ślad nadużyć dokonyw-anych
przez kontraktowego pracownika Tad.
Sienkiewicza, Po wykryciu nadużyć
Sienkiewicz został zwolniony i areszto­
wany,

Rozbóf na Wolfom wzrasta.
Po znanych faktach puszczenia z dy­

mem całego szeregu domostw z dobyt­
kiem i zbiorami, po licznych kradzie­
żach, w-iększych i drobnych, przyszła
kolej na zbrojne lianady rabunkowe,
których cztery ostatnio notuje wołyń­
ska kronika policyjna, a mianow-icie:

W powiecie Kowelskim, w-e w -si Bu-

cyń pięciu uzbrojonych w- karabiny ban

dytów napadlo na dom Mirona Gaso-
niuka, rabując mu ubrania, bieliznę,
żywność i 55 rubli w złocie.

Strażnik ochrony pogran’cza na od­
cinku granicznym Berezówka, Adam
Żydkowski, w czasie pełnienia służby
patrolowej został przestrzelony przez
dwóch nieznanych bandytów w chwili,
gdy chciał ich wylegitymow-ać.

Na gospodarza wsi Sykoń, pow. Ko-

welskiego, Konstantego Omelczuka, na­
padło czterech uzbroionych bandytów-,
rabując mu szereg rzeczy w-artościo­
wych i 540 złotych w- gotówce.

W Łucku, w- samem centrum mia­
sta, dwóch bandytów wpadło wieczo­
rem do pomieszkania dr, Abra ruskiego,
a skorzystaw-szy, że w- mieszkaniu była
tylko służąca, związali ją, zabierając
rzeczy i gotówkę, poczem zbiegli.

Społeczeństwo zr,ozumiale zaniepoko­
jone jest pow-rotną falą bandytyzmu,
mając zwłaszcza przed oczyma ciągle
zmiany w administracji wołyńskiej i za­
mierzoną nową redukcję służby bez­
pieczeństw-a .

Zagadkowe tło zbrodni pod Worochtą.
W nocy z 23 na 24 w-rześnia br. nie­

jaki Grzegorz Sawczuk usiłow-ał zamor­
dow-ać w pobliżu Worochty Józefę Tar­
czyńską z Warszaw-y.

Sawczuk zapoznał się z Tarczyńską
w Warszaw-ie w- okresie, gdy odbywał
służbę w-ojskową w 70 p. p. Po zwol­
nieniu z wojska. Sawczuk namówił swo­
ją przyjaciółkę, by wyjechała z nim do

domu, na co ta się zgodziła.
Po przybyciu do Worochty udali się

pieszo torem kolejki łasowej w kierun­
ku Żabiego i w odległości 3 klrn. od Wo­
rochty, Saw-czuk korzystając z ciemno­
ści nocy i braku jakichkolw-iek siedzib
ludzkich w pobliżu, uderzył Tarczyńską
w twarz, a skoro upadła ną ziemię,
pchnął ją kozikiem trzykrotnie w piersi.

Nóż zgiął się jednak na kości pier­
siowej. Zbrodniarz chwycił w-ówczas
kamień i bił nim Tarczyńską tak długo

w głowę, dopóty nie straciła zupełnie
pa’zytomności.

Ofiarę swą wciągnął następnie do

pobliskiego rowu i zanurzyw-szy jej gło­
wę w wodzie, siedział na niej przez pe­
wien ezas, by spowodować zalanie się
wodą, poczem wyciągnął jej z za gorse­
tu 50 złotych, a przekonawszy się, że

nie daje znaku życia, uciekł w niewiado­
mym kierunku, zabierając nadto swej
ofierze walizę z rzeczami.

Tarczyńska przyszła jednak po pew­
nym czasie do przytomności, a przy­
wlókłszy się do Worochty, zawiadomiła

miejscowy posterunek policji, poczem
odesłaną została do szpitala powszech­
nego w Stanisławowie, gdzie wskutek
licznych ran walczy ze śmiercią.

Dzięki energicznemu pościgowi spraw­
cę pochwycono i aresztowano.

Hieznane wiersze

Jana Kasprowicza,
(Dokończenie)

Wyraźniej jeszcze i silniej i z głośniej­
szym żalem i z rozpaczną niemal rezy­
gnacją rozbrzmiewa zwrotka piąta:

(V.) .,Bogarodzico! jeśli mogiły,
Co się żałobnym ścieląc kobiercem,
Niby całunem Polskę przykryły,
Rozpadłej braci nie wzruszą sercem,

To niech się gnieździ wśród naszych gumien
Robak, co wszystko zniszczy bez śladów,
A my niech padniem wobec tych trumien,
Co mieszczą prochy wielkich naddziadów,

Bowiem być lepiej pastwą cmentarzy,
Niżli ssać miłość z trującej twarzy,"

O tak; miody Jan musiał czuć bardzo
silnie i zarazem szlachetnie. Bolał ,nad
Polska, lecz chciał ją w’idzieć pełną krasy,
zdobną w cnoty naddziadów i czulą na

głos mogił, zapew?ne mogił bohaterów?.

Jesteśmy w środku ośmiozwrotkowe-
go cyklu i wyraźnie dostrzegamy spotę.
gowane uczucie żalu, a ponieważ w każ­
dej zw’rotce mamy w słowie: ,,Bogarodzi­
co" zapow’iedź modlitwy, przeto czujemy,
że ten żal zw?olna ukoi się u stóp Marji.

(VI.) ,,Bogarodzico! Ty czułaś żałość,
Kiedy lud własny zdradzał Ci Syna,
A dzisiaj uczuć naszych niestałość

Znowu tę chwilę Ci przypomina!...
Ach! Gdy dziś błądzim po krętym szlaką
I z pychą kłamiem idei Chrysta,
To nam potrzeba jasnego znaku,
To nam potrzebna krynica czysta,

By wyjść z bezdroży na jasne błonie

I obmyć z pyłu wyniosłe skronie,

(VII.) Bogarodzico! niech do nas tryśnie
Z wiary w zbawienie taka krynica;
A jeśli dotąd ciernie nas ciśnie,
A jeśli dotąd marszczy nam lica

Jad nieufności i jad obłudy,
Wtenczas niech z grobów ssiemy słodycze
Bratniej miłości, a zniesiem trudy
I zmartwychwstania prędzej dnie zliczę,

Gdyż mając równe serc naszych bicie,
W szkielety nowe Wlejemy życie!...

Dziwna ta młodzieńcza modlitwa, w

której poetff coraz bardziej oddala się od

Bogarodzicy, choć Jej imieniem rozpo­
czyna każdą zw?rotkę. Troska o to, że je­
go braci gnębi jad obłudy i nieufności,
ciśnie mu na wargi słow?a o grobach i

zmartwychwstaniu. — Zapomniał się
wschodzący talent, pogrążył się zbyt na­
gle w ból, a p’otem w nadzieję wskrzeszę,
nia ojczyzny, ale może to i lepiej, bo w

samej modlitwie nie zdołałby tak silnie
oddać szarpania się wobec więzów krę­
pujących jego braci. A i to ciekawe, że

niedolę narodu przypisuje nie wrogom
zew?nętrznym, ale naszym własnym wa­
dom, z których najtragiczniejsza według
niego — to rozbrat wzajemny.

Ostatnia pieśń — bo pieśniami te
zwrotki nazw?ać możemy — przelew?a się
w uspraw?iedliwienie bardzo logiczne po
tem, co poeta wypow’iedział poprzednio.
Przyznąie. że zboczył z drogi, którą miała

piąć się jego modlitwa:

(VIII.) ,,Bogarodzico! ja kocham Ciebie

Fanatycznego miłością szału,
Bo Ty na ziemi, bo Ty na niebie

Dla mnie, ach! szczytemś jest ideału.

A jeśli czasem myśl ma ulata

Nie na tych skrzydłach boskiego tchnienia,
Bacz, że ja prochem, którym pomiata
Wicher rozpaczy, wicher zwątpienia,

I dziś tej prośbie mojego ducha

Nakłoń, o Matko łaskawa, ucha!

Amen/1

Następuje data i podpis:
Szymborze, d. 28 (29) grudnia 1872 roku

Jan Kasprowicz."
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Otwarcie Oni§ kolejowej . 1
Podzamcze - Kalety.

Olbrzymie znaczenie tej linji dla Polski.
W niedzielę dnia 3 października o godz. 21

p. min. Bartel oraz pp. ministrowie przemysłu
i handlu Kwiatkowski i komunikacji Romocki

wraz- z szeregiem wyższych, urzędników oraz

przedstawicieli prasy — wyjechali z Warszawy
na otwarcie nowozbudowanej linji kolejowej Ka-

lety-Podzamcze.
O godz. 7.10 rano pp. ministrowie przybyli

do Podzamcza, tymczasowego punktu wyjścia
nowej linji kolejowej, łączącej Poznań z Kato­
wicami z ominięciem korytarza kluczhorskiego
i stanowiącej pierwszy etap na drodze połącze­
nia zagłębi węglowych z morzem.

Po śniadaniu pp. ministrowie w towarzystwie
kierown,ictwa nowej linji wyruszyli na zwiedza­
nie prowadzonych robót. Mniej więcej na poło­
wie drogi w pobliżu wsi Jaworzno, odbyła się
właściwa uroczystość otwarcia nowej linji. W

miejscu tem, przybranem flagami i zielenią o-

czekiwali pp. ministrów reprezentanci władz

miejscowych, duchowieństwa i ludności. Pierw­
szy zabrał głos p. min. komunikacji Romocki,
podkreślając doniosłość momentu, w którym
przez symboliczne połączenie toru zrealizuje się
inicjatywa powzięta przez p. min. Bartla, jako
przewodniczącego sejmowej komisji komunika­
cyjnej i przy jego gorącej współpracy. P. mini­
ster zwrócił następnie uwagę na wielkie znacze­
nie gospodarcze nowej linji, łączącej G. Śląsk
z Wielkopolską. Wśród podniosłego nastroju X.

kanonik Przygodzki z Wielunia dokonał poświę­
cenia nowej linji, poczem w serdecznych s!o­
wach w imieniu miejscowej ludności. dziękował
władzom Rzplitej za ten wielki dar. Po przemó­
wieniach miejscowych przedstawicieli oraz p. wi­

cewojewody łódzkiego zabrał głos p. min. Bartel,
który m. in. zaznaczył, że na dzieło to złożyły
się wysiłki wielu osób, których zasługi poszcze­
gólnie podkreślał, poczem zaznaczył, że nowa

linja jest również dziełem polskiego inżyniera,
przedsiębiorcy i robotnika.

O godz. 12,17 na dany znak pociąg ruszył po
krótkich przystankach na mostach i przybył na

stację Herby Polskie, skąd po óbiedzie, wyda­
nym na cześć pp. ministrów przez kierownictwo
robót pp. ministrowie Bartel i Kwiatkowski od­
jechali do Warszawy, zaś pp. minister komuni­
kacji Romocki o godz. 16- wyruszył w dalszą
drogę do Kalet. ,

W pociągu p. min. Romocki przyjął przedsta­
wicieli prasy, którym udzielił wywiadu w spra­
wie nowo wybudowanej linji.

W wywiadzie tym p. minister zaznaczył, że

narazie wykończono budowę jednego toru dłu­
gości 115 kim,, przyczem mosty oraz przepusty
są przygotowane na budowę drugiego toru Z

końcem bieżącego miesiąca na linji tej urucho­
miony będzie prowizoryczny ruch kc^pjowy o

przelocie 5 par pociągów na dobę, całkowite zaś

otwarcie ruchu na nowej linji przewidziane jest
na dzień 1 stycznia 1927 r.

W dalszej drodze na stacji Tarnowskie Góry,
przystrojonej girlandami p. min. Romockiego
powitała delegacja kolejarzy z muzyką i sztan­
darami. O godz. 18.40 p. minister przybył do Ka­
towic. O godz .20 w hotelu Savoy odbył się
obiad, wydany na cześć p. ministra przez p. wo­
jewodę śląskiego. O godz. 22,30 p, minister wy­
jechał do Warszawy.

Wielka manifestacja polska w Gdańsku
Liczny zjazd sokolstwa z całej Polski.

. (Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").
;Ub, niedzieli, dn, 3 bm, odbyła się w Gdańsku

uroczystość poświęcenia boiska sokolego, które po­
wstało skutkiem olbrzymiego wysiłku Społeczeń­
stwa gdańskiego, jak również i całej Polski. Stąd
też do Gdańska podążyły delegacje Sokole z całej
Polski.

. Ziemia Pomorska stawiła liczne zastępy a szcze­
gólnie kamie stanął do apelu Okręg I. (kaszubski),
którego prezesem jest niestrudzony na niwie soko­
lej społecznik p. Garjantysiewicz.

Zauważyliśmy również delegacje przewodnictwa
Związku (p, Rauera i p, Teodorę Walczewską)
Dzielnicy Mazowieckiej. Okręgu Ił. Krakowskiego,
no i z Wielkopolski i Górnego Śląska.

Uroczystości rozpoczęły się już w sobotę. Wie­
czorem odbyło się zebranie naczelników, przewod­
ników i sędziów, które zagaił naczelnik Okręgu I,
p, Garjantysiewicz, Obradom przewodniczy} naczel­
nik Dzielnicy Pomorskiej p, Mąkowski z Torunia,
i żebranie- Zarządu Dzielnicy Pomorskiej, któremu

przewodniczył Prezes Dzielnicy Pomorskiej p, Wła­
dysław Samoliński,

W niedzielę rano odbyły się na boisku zawody.
Robotnicy, rzemieślnicy cała drużyna sokola pod
umiejętnem kierownictwem posłać Jedwabskiego
kończy roboty na boisku.

O godz. 10.30 ustawią się pochód pod komendą
naczelnika p, Garjantysiewicza, z orkiestrą mary-
naki wojennej z Gdyni na czele.

Sztandarów sokolich zauważyliśmy około 14 —

oraz kilka miejscowych (w tem Powstańcy i Woja­
cy oraz tow. ,,Polek").

W kościele pięknie udekorowanym w zieleń od­
prawił kapelan Sokolstwa Pomorskiego ks. prof.

ITurzyński Mszę św. na intencje Sokolstwa Polskie­
go. Do mszy św. służyło dwóch prezesów i to pp,;
Wierzchowski z Podgórza i Czerwiński z Wąbrze­
źna.

Po odśpiewaniu hymnu ,,Boże coś Polskę" wy­
powiedział od ołtarza czcigodny Ks, Kapelan oko­
licznościowe przemówienie kładąc nacisk, byśmy
wiernie stali przy wierze ojców naszych i by w

. Gdańsku nie było Polaka, któryby duszą i calem
nie był Sokołem. Wszyscy prawi i zacni obywa­
tele, którym dobro kościoła i Ojczyzny leży na

sercu, winni się znaleźć w ,,Sokole".
Kościół był przepełniony potonją gdańską. Za­

uważyliśmy liczne delegacje miejscowe, wśród nich

zastępcę mini,stra p. Strasburgera, p. Zalewskiego,
Prezesa Gminy Polskiej (weterana sprawy narodo­
wej nietylko w Gdańsku, ale na całych Kaszubach)
p. Czyżewskiego i wielu innych,

Po wysłuchaniu Mszy św. udano się na boisko,
gdzie ks, prób, Komorowski dokonał aktu poświę­
cenia w asyście ks. kapelana Turzyńskiego.

Jako pierwszy wita zebranych prezes Okręgu I.

p. Czaplicki. Na dany znak zaciągnięto banderę
polską, a muzyka odegrała hymn narodowy.

Przemawiali zastępca komisarza p. Zalewski,
najstarszy prezes towarzystwa ,,Jedność" p. Czy­
żewski, który obecnie dzierży prezesurę gminy pol­
skiej oraz student Politechniki Gdańskiej.

Następnie odbyła się defilada, którą odbierał

zastępca komisarza p, Zalewski i prezes Dzielnicy
Pomorskiej p. Władysław Samoliński, Wśród świty
zauważyliśmy prezesa Centralnego Zw. Powstań­
ców i Wojaków p, hr, Mielżyńskiego, który prze­
mówił krótko po żołniersku, zachęcając do sołidar-

nej współpracy wojaków i sokołów bez jakiejkol­
wiek domieszki partyjności, bo służyć powinniśmy
tylko jedynie Polsce. Przemówienie to zrobiło wiel­
kie wrażenie na obecnych.

Po rozwiązaniu pochodu udano się do domu a-

kademickiego, gdzie do stołu zasiadło około 300
osób. Z pań zauważyliśmy pp, hr. Mielżyńską,
Czapiewską, Dytkiewiczową, Dostatnią i wiele in­
nych,

Redakcję ,,Dziennika Bydgoskiego" zastępo­
wał p. Stanis^w Kunz, który też w imieniu wydaw­
nictwa i redakcji złożył Przewodnictwu Okręgu I.

życzenia z okazji poświęcenia boiska.

Popołudniu odbył się na boisku koncert orkie­
stry marynarki wojennej z Gdyni, oraz finały za­
wodów, które wypadły wprost imponująco. Nie­
stety publiczność nasza polska niedopisała. Przy­
byli tylko ci, którzy ruchem narodowym się zaj­
mują. (Zauważyliśmy p. dyr. Augustyńskiego i p.
Czyżewskiego, pp. Ogryczuków oraz akademi­

ków no i kilku urzędników). A szkoda, bo zawody
udały się w pełni. Wrażenie, jakie odnieśliśmy,
było wprost bajeczne.

Oby polonja gdańska wzięła sobie szczerze do
serca słowa czcigodnego ks. kapelana Turzyńskie-

go i ks. prób. Komorowskiego, bo naprawdę ,,’Sc
kół" przedstawia naszą tężyznę i reprezentuje n

zewnątrz naszą kulturę i naszą polskość w Gdar
sku. — Pięknem przemówieniem prezesa Dzie!ń

cy Pomorskiej zakończono tę niedzielną urocz}
stość. Drużyna zgotowała owacje swym ułubionyj
przywódcom: prezesowi p. Samolińskiemu, prezc
sowi Okręgu I. p. Czaplickiemu i posłowi Jeć
wabskiemu.

Zawodami kierował naczelnik Okręgu I. p . G:

rjantysiewicz pod ogól. nadzorem naczelnik

związku M.akowskiego. Najmozolniejszą prac
miał p. prof. Albrycht z Bydgoszczy, a współprc
cowali dzielnie p. Gołębiewski i p. Jabłoński

Bydgoszczy i Dostatni z Grudziądza,
Wieczorem odbyła się zabawa w Domu Po

skim, gdzie w pięknych dwóch salach zebrała si
cała kolonja polska. Przemówił jes,zcze p. prezc
Samoliński, Czaplicki, płk. hr. Mielżyński, stare

sta Dytkiewisz i inni. Bawiono się ochoczo d
rana.

Niechże te mile uroczystości gdańskie pobt
dzą nas do czynu, do energicznej a wytrwałej prc
cy dla dobra Ojczyzny i imienia polskiego.

wojewoda dr. Wachowiak o wystawić
ogrodniczej w Poznaniu.

Ub. soboty bawił w Poznaniu woje­
woda dr. Wachowiak, który udzielił

współpracownikowi ,,Dzień. Pozn.” na­
stępującego wywiadu na temat wy­
stawy:

,,Wystawa jest przepiękna. Jest to

zresztą zgodne zdanie wszystkich, z któ­
rymi o wystawie rozmawiałem. Widzia­
łem kilka wystaw ogrodniczych za gra­
nicą. Twierdzę, że wystawa poznańska
nie ustępuje żadnej. Sam problem roz­
mieszczenia wystawy jest rozwiązany
imponująco, w wielkim stylu.

Piękne eksponaty niektórych powia­
tów i Izb Rolniczych są dla mnie no­
wym dowodem, ile na tym polu może i
winien zrobić samorząd. Spraw’a prze­
cież jest ta, aby zainteresować ogrodnic-,
twem szerokie warstwy włościańskie.

W wystawie biorą udział wszystkie
ziemie polskie i to jest objaw z wszech-

miar podkreślena godny ze względu n

trudności techniczne, jakich nastręcz;

specyficzny charakter ogrodnictwa.
Dyrekcja Targów Poznańskich i Dj

rekcja Ogrodów Miejskich dały now

dowód znanej już w całej Polsce zdo
ności organizacyjnej. Pan Prezyder
Ratajski może być dumny i zadowoleń
z tego najnowszegó dzieła swej nil

zrównanej inicjatywy.
Pod koniec jedno. Wynikiem wystf

wy musi być podniesienie ogrodnictw;
warzywnictwa i przemysłu z tem związi
nego powtóre zorganizowanie masoweg
zbytu produktów. Wydaje mi się, że i

jest najważniejszy problem.
Wierzę, że śliczna wystawa poznai

ska przyczyni się do rozwiązania teg
problemu w wielkim stopniu zakończ)
rozmowę p. wojewoda Wachowiak.

Komuniści Znieważają świętości
katolickie.

,Postęp11 donosi z Poznania:

Ub. niedzieli o godz. 11-tej przed po­
łudniem odbył się w ,,Sielance11 przy
Drodze Dębińskiej odczyt komunisty
Hemplą z Warszawy p. t. ,,Kościół wo­
jujący”. Zebranie zagaił znany w Po­
znaniu agitator p. Bem, zapowiadając,
że jeśli kto będzie się sprzeciwiał, to go
wyrzucą za drzwi. P. Hempel rozpo­
czął następnie swój odczyt, poddając’
komunistycznej krytyce Zjazd katolicki
w Warszawie. O św. Stanisławie Kost­
ce wyrażał się, że był to człowiek cho­
ry, nerwowy, młody, bo zmarł w 22 ro­
ku życia, bez żadnych zasług, i po co

takie obchody dla niego urządzać.
Z przykrością należy zaznaczyć, że

wypełniona sala ,,Sielanki” słuchała

tych bluźnierstw ze świętości katoli
kich zupełnie w milczeniu. Oczywiśc:
p. komunista Hempel, który kształć

się na Leninowskim katechizmie, n

wie, że wzór pracy nad samym-sobą je:
równocześnie wielkim czynem dła sp^
łeczeństwa, a właśnie św. Stanisław
Kostka jest takim wzorem czystości
samozaparcia. Pana Hempla jedna
takie sprawy, jak czystość, nie interesi

ją, dlatego też zjechał on zaraz na poi
tykę, najpierw w Zjeźdżie katolickim w

dział tylko politykę, a następnie wsią(
na swego ulubionego konika wałki
P. P . S. A ludzie słuchali...

Najbardziej zadowolony był p. Ber

który przy najbliższych wyborach z;

mierzą w Poznaniu postawić swą kai

dydaturę z partji komunistycznej.
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Pani Dwsifiska.
Powieść humorystyczna.

Z różnych wspomnień sklei! St Brandowski

(Ciąg dalszy)

Hryć, otrzymawszy rozkaz zniesienia

pudru z mieszkania Owsińskiej, zbiegł
jak strzała na drugie piętro.

Tymczasem p,rezes Glapa zbliżył się
do Owsińskiej i starał się’ lać na jej opa-
rzeliznę goją,cą oliwę.

— Pani dobrodzijka — rzekł nachy­
lając się ku niej - ma tak delikatne
ciałko, jak nowonarodzone dziecko i dla­
tego tyle znaków na niem pozostało.

- To już jest u nas we familji takie
delikatne ciało — rzek!a uradowana
Owsińska. — Moja nieboszczka matka

(widziałam gdyśmy się razem kąpały) by­
ła od nóg do głów taka biała, jakby ją
kto pogipsował.

Tymczasem prezesowa, złapawszy
męża z tyłu za kołnierz, podciąg!a go do

góry.
’

— Nie nachylaj się tak, bo sparzysz
panią cygarem — rzek!a dziwnie złowro­
gim głosem.

Owsińska jednak przeniknęła jej in­
tencję, bo rzek!a:.

— Moja pani, z samego nachylania
się nie było jeszcze nieszczęścia. A kto­
by chciał do mnie zanadto się nachylić,
to nie on mnie sparzy, tylko ja jego.
Gdzie ten Hryć tak długo siedzi?

Glapa kontent, że ma pretekst do od­
dalenia się, wyszedł na schody i tubal­
nym głosem wzywał Hrycia do powrotu.

Wrócił nareszcie Hryć, zdyszany jak
ogar i czerwony jak pomidor. Prezes

zmierzył go badawczo i zmarszczył się
jak Jowisz.

Tymczasem panie zaciągły Owsińską
do najciemniejszego kąta pracowni i za­
słoniwszy się jeszcze sztalugą przed
oczami ciekawych mężczyzn, poczęły
Owsińskiej bielić twarz, piersi i ramiona.

Gdy ją jednak wyprowadziły znów na

światło lamp i kandelabrów, krzyknęły
jednogłośnie z przerażenia. Bo to, co

miało być u Owsińskiej białe, było teraz

pomazane w czame pręgi i pasy. Mia­
nowicie piersi jej podobne były do bia­
łego peykalu, zadrukowanego czarnym,
fantastycznym deseniem. Krótko mó­
wiąc, Owsińska z centkowanej zrobiła
się prążkowaną. Pantera zamieniła się
w tygrysicę.

Powstał krzyk i lament nie do opisa­
nia. Owsińska, przejrzawszy się w lu­
strze, była płaczu bliską. Zrewidowano
więc przedewszystkiem pudełko z pu­
drem i pokazało się, że puder był zmię-

szany z jakimś czarnym, nieznanej pro­
weniencji proszkiem.

— Niech tu Frącka przyjdzie! -

krzyknęła z pasją Owsińska. — Ja mu­
szę wiedzieć, skąd się wzięły te sadze na

nachtkastliku.

Hryć- zbiegł znowu na dół.
— Może dziewka naumyślnie wsypa­

ła mi jakiej trucizny do pudełka. Bo
trzeba państwu wiedzieć, że dwa ty­
godnie temu popsułam jej randkę z pi­
janymi kawalerami, i od tego czasu

dziewczyna ja-kby miała złość i wilkiem
na mnie "spogląda.

Przyszła Frącka i swoim zwyczajem
rozkraczywszy się w progu spytała:

— Pani gospodynią chcą cego?
— Chodź tu bliżej, szelmo. Co to

jest? — spytała jej Owsińska, podtyka-
jąc jej pod nos czarno-białą mieszaninę.

— Ano co ma być?... Paniny puter.
— To czarne to jest puder?
-- To corne juści có nie. Ale to nie

moja wina, ino Hrycia.
— Jakto Hrycia?
— Bo psychodzi do kuchni i powieda,

qpby dać dla pani gospodyni puter
z nachtkastlika. Ja mu go rychtyk dała,
a on się jucha zacyna do mnie zabirać.
Tak ja mówię: O Jezu! i ty źgacu mizer­
ny tyz? I jak go ciarachnę w gambę, tak
sie wewalił do paki z wąglami i musioł

dopiro ztamtąd puter wybirać.

Wszyscy wybuchnęli śmiechem, a tj
ko Glapa spąsowiał jak piwonja i żaw
łał grożąc Hryciowi pięścią:

— Poczkaj, złodzieju, pogadamy o te

w domu! -

Bukoj emska załamała ręce:
— Że też każdy chłop, który na

pluchę spojrzy, zaraz waryjować muf

Czary jakie, czy co?

— Dzieją się takie rzeczy, pani dobi

dzijko \— rzekł radca Grabina z nam

szczeniem. — W Lublinie żyła raz szw

czka zwykła, którą nazywano Żelazi
Maryna. Nic szczególniejszego na ni
nie było, a jednak który mężczyzna i
nią spojrzał, to już był pogrzebany. M
wiono o niej, że ma magnetyzm w bi
ście i nim tak brała.

Owsińska już chciała dać wyraz sw

mu zapatrywaniu na ten niezwykły fał

gdy panie zwróciły jej uwagę, że należ
loby się koniecznie z tych czarnych pi
gów obmyć. Manipulacji tej dokonał
znów za sztalugą w ten sposób, że pan
maczały serwety w sałatęfce z woc

i zrdywały z Owsińskiej czarne prę’(
Ile zaś razy taka mokra i zimna serwe

dotknęła się piersi Owsińskiej, to ta s

czała i pokrzykiwała nerwowo, bo j
rozpalone ciało nie znosiło nagłe(
zimna.

,, (Ciąg dalszy nastąpi)
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Wynik zawodów na z]eidz!o ok^gowym
Towarzystw Powstańców I Sajahów w Minie.

Pierwszy dzień zjazdu Towarzystw Po-
Wstańców i Wojaków w Szubinie rozpoczęty
byt zawodami członków obwodu szubińskiego.
Kiedy już niemal wszystkie towarzystwa z ob­
wodu przybyli do Szubina o godzinie 1 po połud­
niu biorący udział w strzelaniu udali się do strzel­
nicy, inni zaś zawodnicy pozostali na boisku przy
gmachu szkoły powszechnej,

Dziś już możemy podać szczegółowe sprawo­
zdanie z wyników strzelania, marszu bojowego,
rzutu granatem i biegiem na przełaj na przestrzeni
1500 kłm., które przedstawiają się następująco:
Na 32 uczestników w strzelaniu najwięcej pierście­
ni wybili: T. Frankowski z Rynarzewa 51 (nagroda
l-a), Fr. Maternowski z Sipior 51 (nagroda li-ga),

- Stefan Józefiak z Wąsoszy 50 (nagroda Ill-cia),
W}ad. Ha}as z Rynarzewa 48 (IV), Fr. Brzylczy z

Szaradowa 47 (V) i Fr. Błoch z Kcyni 47 (VI).
W rzucie granatem odznaczyli się: Wład. Ry-

(bióski z Mamlicza 52,70 m,, Fr. Gajewski z Szu­
bina 52,60 m,, Witkowski z Szubina 50,85 m,, An­
drzej Fress z Samoklęsk 47,85.

( Dla zwycięzców w sześciokilometrowym mar­
szu bojowym wyznaczono cztery nagrody. Pierw­
szym przybył w dobrej formie K. Krzyżański z

Szubina, który dystans ten przebył w ciągu 27,06
,m.. J, jetke z Jabłówka drugim w 27,26, Fr, Be-

Jenke z Szubina 33,00 m. trzecim, Br. Marciniak z

Mamlicza, czwartym, Fr. Nowak (Bydgoszcz-Szwe-
derowo) piątym 37,14 m.

’

Ciekawym był również bieg na przełaj na prze­
!strzeni 1,500 m. Pierwszym w tym biegu przybył
Józef Jetke z Jabłówka w czasie 5,11 m,, drugim
Fr. Gajewski z Szubina w ciągu 5,22 m., Jan Pi-
niaczek z Mamlicza 5,28 m,, Witkowski z Szubina
w 5,35 m,

W drugim dniu t. j . w niedzielę, 3 października
odbyły się zawody okręgowe, do których zapisała
się spora liczba uczestników. W czasie, kiedy od­
bywał się marsz bojowy, na boisku rozgrywały się
walki na bagnety, a w strzelnicy konkurs w strze-

, strzelaniu.
W ośmioki?ometrowym marszu bojowym pierw­

szym przybył Kaz. Krzyżański z Szubina, zwy­
cięzca w marszu z poprzedniego dnia, następni po
nim w pewnych odstępach czaśu Józef Jetke z

Jabłówka, Br. Jędrzejewski z Ostromecka,. Wal­
czewski Kaz. z Żnina, Pazorski Jan z Osielska,
Kurzak Jan z Chodzieży, Urbański Andrzej z

Wtelna, Ostry Franciszek z Bydgoszczy ,,Macierz ,

Brzeziński Fr. z Łobżenicy, Bilecki Fr. z Szubina,
Sawicki Stanisław z Solca Kujawskiego, Bednarek

Stan, z Solca Kujawskiego, Zborowski Wł. z Wą­
growca, Paczkowski z Fordonu.

W walkach na bagnety najwięcej zwycięstw od­
nieśli i nagrodzeni zostali: Roznau Stan, z Wysoki,
Jastrzębek Jan ze Skoków, Czapliński Wład. z

Bydgoszczy-Wilczak-Okole, Masiachowski Jan z

Szaradowa i Wolniak Kłem ze Ślesina.
W popisach strzeleckich wysunęli się na czoło

wybijając największą ilość pierścieni:- Klapka Stan,
z Fordonu 53 pierść., Linkiewicz Stefan ze Skoków
52, Sawicki Jan z Solca 52, Biedrzyński Wać. z

Wągrówca 51, Dostyk Fr. z Kcyni 50, Sarówka L.
ze Ślesina 49, Szramkowski Mich, z Szubina 49,
Jabłoński Woje, z Iwńa 48, Dykst Teofil z Wtelna
46 pierścieni.

Oto obraz sprawności fizyczno-wojskowej za­
wodników z dwóch dni zjazdu towarzystw powst.
i wojaków w Szubinie.

Natychmiast po zawodach rozdano cenne i pa­
miątkowe nagrody: dwa ryngrafy jako wędrowne
nagrody, zegarki kieszonkowe i branzo!etkowe, ()­
brązy, książki i inne przedmioty ofiarowane i u-

fundowanę przez obywatelstwo i instytucje.
Po zawodach w dniu drugim i po rozdaniu, na­

gród już o szare] godzinie uformowano się w po­
chód i ruszono z pochodem w ulice miasta uilumi-

nowanego i oświetlonego jak nn na Rynku olbrzy-
miemi ogniskami. Wywarło to na uczestnikach
wrażenie niezapomniane. O przyjęciu i dekoracii
miasta wyrażali się wszyscy a zwłaszcza byd­
goszczanie z całym uznaniem, przyrównając prze­
żyte chwile do momentu, kiedy armja polska
-okraczała do P-t,- ’-r.- ,---,,z ł-1. e-’ świętn;” ! uroczy­
ście zjazd się odbył i wyg!adał Wusław.

Wiadomości ż inoWrocławia
Koncert orkiestry Namysłowskiego, Dnia

?bm. zjeżdża do-Inowrocławia orkiestra ludo­
;wa Namysłowskiego i wystąpi jedyny raz z kon­
certem w sali Hotelu ,.Basta11. Program kon­
:certu zawiera pierwszorzędne utwory muzyczne,

i
Z zebrania związku byłych marynarzy. Dnia

2 bm. odbyło się w lokalu p, Żmicha, pod prze­
!wodnictwem prezesa p. Roszaka, zebranie Zw.

byłych marynarzy, zwołane w celu rozpatrzenia
Wniosku, nadesłanego z założonego w ostatnim
czasie Związku Marynarzy w Poznaniu. Wnio­
sek przewiduje porozumienie się dla dalszej
współpracy. W tym celu postanowiono wybrać
specjalną delegację, która się porozumie i uzgo­
dni z przedstawicielami związku poznańskiego
statut Jako delegaci wybrani zostali pp.:
prezes Roszak, Balcerzak, Kowalski, Kaczmarek
Milcarski i Wierkowski. Następnie przewodni­
czący zdawał sprawozdanie z wieczorku po­
żegnalnego ppu!k. Dziekanowskiego oraz po­
dziękował członkom za udział w manewrach,
które się odbyły w Bydgoszczy. Dalej postano­
wiono urządzić wieczorek, z którego dochód
Związek zamierza zakupić sztandar. W wol­
nych głosach uskarżano eię na brak należytego
zrozumienia i poparcia ze strony obywatelstwa
przez co związek nie może planów wytknię­
tych realizować. Dlatego też nasi marynarze
tęskniący za morzem, zanoszą apel, ażeby oby­
watelstwo więcej się Związkiem Marynarzy
zainteresowało i wszelkie ich poczynania go­
rąco popierało,

Pożar. Ub . niedzieli wybuchł pożar w

mieszkaniu p. Dryjańskiego przy ul. Staszica.
!)gilń ugaszo-no przed przybyciem straży pożar­
nej.

Otwarcie wieży reklamowej. Dnia 3-go bm.
o godz.e6 wiecz. dokonano otwarcia wieży re­
klamowej, wystawionej przez tut. uczniów ku­
pieckich. Wieża ta podoba się ogólnie, zwła­
szcza wieczorem, gdy jest oświetlona. Rekla­
my wykonane są udatnie.

W meczu piłki n"żnej pomiędzy drużynami
, Goplanji" a Młodzieżą który się odbył w dniu
3 bm. na boisku 59 pp., zwyciężyła drużyna
,,GoplanJi" w stosunku 6:1. Sędziował p. Mro-
ziński.

Imponujący kiermasz. Zabawy urządzane
przez tutejszy Polski Czerwony Krzyż cieszą się
ogromnem powodzeniem Przyznać trzeba że

organizatorzy umieją je urządzać. Ostatni kier­
masz. urządzony w ub. sobotę i niedzielę, był
naprawdę godny podziwu. Sala przecudnie ude­
korowana, a zwłaszcza scena, na; której urządzo­
no wśród powodzi’ zieleni szałas cygański.
Wiele ’niespo-dzianek, zgotowanych gościom, do­
pełniło całości zabawy, która pozostanie na

długo w pamięci.
Kujawskie tow. sceniczne nagrodzone. Na

konkursie towarzystw teatralno - amatorskich

który się odbył w ub. niedzielę w Gnieźnie,
Kujawskie Tow. Sceniczne otrzyma’o trzecią
nagrodę za odegranie sztuki ludowej ,,Wigilja".

Kradzież. W nocy z dnia 29 na 30 ub. m.

skradziono przy pomooy włamania nauczycielo­
wi, zamieszkałemu w Pakości, pow. inowrocław­
ski, pościel kompletną, ubranie granatovve
i/bieliznę. Wartość skradzionych rzeczy obli­
cza poszkodowany na 450 zł. Ostrzega się przed
kupnem.

Aresztowania. Do Komendy Policji Państ­
wowej doprowadzono 10 osób za opilstwo
i awantury, oraz jednego złodzieja za kradzie-ż.

popełnioną w Gdańsku.

ZS-lecie spółdziBlni handlowi ,,Rolnik” w nogllnlB.
Ub. niedzieli, dn. 3 bm. mogileński ,,Rolnik"

,ił chodził b. uroczyście 25-lecie swego istnienia.
Walne zebranie zwołane z tej okazji zagaił prezes
Rady Nadz. ks. Jagodziński z Wylatowa witając
przybyłych: ks. patrona Adamskiego, wicepatrona
Seydlitza, przedstawiciela instytucji centralnej dyr.
Wajsa, dyr. Banku Polskiego w Gnieźnie — p . Ga­
wrońskiego, delegata Banku Ludowego p. Trzciń­
skiego, posła Oziminę, przedstawiciela inwrocław-

skiego ,,Rolnika" — p . Rosińskiego i innych.
Na przewodniczącego powołano ks. prałata i

infułata Adamskiego ’z Poznania; sekretarzował p
Adamski, na ławników pp.: Krańca, Molendę z

Gębie i Jankowskiego z Mogilna,
Ze sprawozdania p. Kozielskiego dowiedziano

się, że rok sprawozdawczy był dla spółdzielni o-

kresem przesileniowym Dochód przekroczył sumę
5 tys. zł. Bilans w pasywach i aktywach wynosi
302.696 zł 62 gr. Radzie i zarządowi udzielono je­
dnomyślnie pokwitowania.

Zgromadzeni uchwalili, iż zarząd powinien się
składać z dwóch lub trzech członków.

Granicę akredytywy dla spółdzielni uchwalono
300 tys. zł. Ustępujących ze składu Rady Nadzor­
’ze] pp. Ruchaja, Al. Draheima, Kaz Rudomskiego

wybrano do Rady ponownie. W miejsce p. J . Gło­
wackiego, wiceprezesa spółdzielni powołano p. K .

Burzyńskiego z Kwieciszewa.
W programie uroczystościowym ks. Jagodziński

wygłosił referat o 25-letniej działalności ,,Rolnika".
Kolejno głos zabrali: ks. patron Adamski. Mó­

wca zakreślił zadania spółdzielni rolniczych wo­
góle, podkreślając ih znaczenie o życiu gospodar-
czem państwa. Przy tem ks. patron złożył ,,Rolni­
kowi" w Mogilnie serdeczne życzenia rozwoju. P.

wicepatron dr Seydlitz składał życzenia imieniem
Banku Związku Spółek Zarobkowych; p. Józef
Trzciński — imieniem Banku Ludowego i wydziału
powiatowego w Mogilnie, p. dyr. Weiss im. Cen­
trali Rolników; poseł Ozimina — imieniem wloś-

ciaństwa, p. dyr. Gawroński ,- imieniem Banku

Polskiego w Gnieźnie, p. Olszewski - imieniem
Banku Pożyczkowego w Gnieźnie, dyr Weymann
- imieniem Banku Ludowego w Inowrocław!iu,
redaktor Trella — imieniem redakcji ,, Dziennika

Kujawskiego", p. Tołodziecki — imieniem ,,Roln-
nika" w Trzemesznie itd. Wszystkim składającym
życzenia złożył podziękowanie ks. prezes Jago­
dziński.

Uroczystość tę zakończono wspólnym obiade-m .

Wspólna" Sraai kolefarzsj
laomorsBslcta.

Powodowany troską o byt pracowników kole­
jowych zwołał Polski Związek Kolejowców dnia
30. 9. w Toruniu ogólne zebranie wszystkich pra­
cowników kolejowych w’ęzła toruńskiego bez

względu na przynależność związkową.
Zebranie zagaił prezes miejscowego Koła P. Z .

K. p. Matusiak i udzielił głosu członkowi Zarządu
Głównego P. Z. K . p. Kuleszy, który w treściwem

przemówieniu oświetlił najaktualniejsze sprawy do­
tyczące pracowników kolejowych, jak ustawy o-

głoszone dekretem Pana Prezydenta Rzeczypospo­
litej Polskiej o ustanowieniu Ministerstwa Komuni­
kacji, o utworzeniu przedsiębiorstwa ,,Polskie Ko­
leje Państwowe" i ustawy emerytalnej dla pracow-’
r" ów nieetatowych. Omawiał też obszernie po­
trzebę utworzenia pragmatyki służbowej dla pra­
cowników kolejowych, bez której wszelkie inne u-

stawy nie mają żadnego oparcia prawnego. Hucz-
nemi oklaskami nagrodzili zebrani słuchacze sza­
nownego referenta.

Następnie przemawiał prezes Zarządu Okrę­
gowego P. Z . K . Gdańsk — p. Jabłoński. Mówca
oświetlił w gorących słowach beznadziejne wprost
położenie pracowników kolejowych, kierując pod
adresem Rządu zapytanie, czem kolejarze zasłużyli
na tak macosze traktowanie. Wyjaśniwszy zgroma­
dzonym wypełniającym szczelnie salę Strzelnicy,
konieczność zaprzestania wszelkich swarów związ­
kowych" i połączenia się w jednej silnej organizacji
związkowo-zawodowej, zakończył mówca swój re­
ferat gorącym apelem do skupienia wszystkich sił
do wspólnej obrony. Następnie odczytał rezolucję
domagającą się natychmiastowego poprawienia
bytu pracownikom kolejowym. Niemilknące okla­
ski były dowodem, jak mówca trafił do przekona­
nia wszystkich zebranych.

W dyskusji przemawiali przedstawiciele nastę­
pujących związków: za związek Z. Z . K, pp. Przy­
klęk i Jastrzębowski, za Z. Z. P . p . Wardęga, za

Z. D. K. p. Majchrzak, zą Z, Z. M, p. Szady, za

Z. U . K. p . Michalski i Sawicki Wszyscy solidarnie

poparli stanowisko zajęte przez Polski Związek
Kolejowców i odczytaną rezolucję w zupełności
zaakceptowali.

W

Oto najważniejsze ustępy rezolucji:
1. Domagamy się od Rządu natychmiastowej do­

raźnej i wydatnej pomocy materialnej, gdyż
nędza nasza do ostatecznych granic doszła.

Zbliżająca się zima napawa nas grozą! Nie

jesteśmy w stanie kupić sobie i rodzinom na­
szym ciepłej odzieży zimowej i obuwia; nie

jesteśmy wstanie zaopatrzyć się w najnie­
zbędniejsze artykuły pierwszej potrzeby jak
ziemniaki, opał i t. p, Z trwogą patrzymy w

straszną przyszłość w której widzimy ginące
z głodu i mrozu dzieci żony nasze! Czy można

od nas wycieńczonych długoletnią nędzą w

takich warunkach, żądać wydajnej pracy? Po­
święciliśmy wszakże wszystko, siły, zdrowie i

mienie nasze. Obecnie jako ostatni nędzarz(,
możemy już tylko poświęcić życie nasze i ro­
dzin naszych.

Nasza dzisiejsza rezolucja jest to krzyk
rozpaczy tych, którzy w niezliczonych wy­
padkach od samego początku samodzielnego
bytu Polski dawali dowody bezgranicznej
wprost ofiarności i zrozumienia potrzeb kraju.

Mamy na to dowody w formie pożyczek od­
rodzenia, obligacyj, pożyczek kolejowych,
miljonówek, akcyj Banku Polskiego i t, p.
Potrącenia w listach płac świadczą dobitnie
o tem, że na każdy apel skierowany do nas

w imię dobra ogółu odpowiadamy zawsze o-

fiarnością. Obecnie jednak sami giniemy z

nędzy.
Mamy jeszcze ostatnią iskrę nadziei, że

Rząd, który znalazł środki na poprawę bytu
armji zbrojnej, w imię sprawiedliwości znaj­
dzie także środki, ażeby armję kolejową u-

chronić od śmierci głodowej.i nie dopuści do

wyciągnięcia przez nas z obecnego położenia
ostatecznych konsekwencji.

2. Domagamy się natychmiastowego uregulowa­
nia naszych poborów stosownie do obecnych
kosztów utrzymania.

3. Domagamy się bezzwłocznego zrealizowania

artykułu 23 ustawy upcsaż.
4. Domagamy się uzgodnienia ze związkami za­

wodowymi wprowadzenia w życie pragmatyki
służbowej opartej na zasadach publiczno­
prawnych, obejmującej wszystkich pracowni­
ków tak etatowych jakoteż nieetatowych sta­
łych i to najpóźniej do 31. 12 . 1926 r.

5. Wydział Wykonwaczy Zarządu Głównego
Polskiego Związku Kolejowców jakoteż
wszystkie inne Zarządy Główne Związków
zawodowych wzywamy, aby przy wprowadze­
niu w życie nowego ustroju w kolejnictwie,
stały silnie na straży w obronie nabytych
praw wszystkich pracowników kolejowych tak

etatowych jakoteż nieetatowych.
6. Zarządy Główne wszystkich Kolejowych

Związków zawodowych wzywamy, ażeby na­
tychmiast poczyniły odpowiednie kroki do u-

tworzenia wspólnego silnego bloku celem sku­
tecznej obrony naszych najżywotniejszych po­
stulatów zawodowych i ekonomicznych. Pod­
kreślamy przytem z całym naciskiem, że z

pracy związkowej powinna być bezwzględnie
usunięta wszelka polityka. Zajmowanie się
związków zawodowych sprawami polityczne-
mi uważamy za wielkie zło szkodzące pracy
naszej zawodowej.

ł w ł

Powyższa rezolucja została zaakceptowana
przez następujące związki:

P. Z. K. (Jabłoński, Kulesza). Z. U. K. (Michal­
ski. Sawicki). Z. Z. K !Przyklęk, Jastrzębski). Z . D.
K. (Majchrzak). Z . Z. M. (Szady), a przez zebranych
jcdno4łośnle uchwalona.

ROGOWO. (Czyn godny naśladowania), W nie­
dzielę dn. 3 bm. odbyła się zabawa Zw. , .Inwali­
dów" przy udziale 30 mężczyzn i aż —

.. . 2 kobiet.

Kobiety dały całkowity wyraz swemu oburzeniu
i nie wzięły udziału w zabawie, która odbyła się
w sali u Niemca p. Schleifa, pomimo że w Rogowie
jest sala, której właścicielem jest Polak.

l’ffzcmneMsao.

Obrabowanie wozu kolejowego. Od dłuższego
czasu było już miasto i okolich niepokojone
śmialemi kradzieżami, które, jak się obecnie

wykazuje, dokonywali jedni i ci sami rzezimie-
szkowie. Ostatnio jednak wpadli w ręce policji.

W ub. dniach obrabowano podczas postoju
pociągu towarowego jeden-z wagonów, opatrzo­
nych w plombę, a zawierających cukier. Jak

wykazało śledztwo, prowadzone z niestrudzoną
energją przez komendanta miejscowego poste­
runku policji państw: pp. Jamrosika i Szczy­
pińskiego, złodzieje zdjęli w bardzo pomysłowy
sposób plombę nie naruszając jej wcale — wy-
kradli 3 worki cukru (6 ctr) i po dokonaniu kra­
dzieży, znowu plombę założyli. Łup zakopali w

polu, nieopodal dworca, i dopiero rano zabrali

go do miasta przy pomocy wozu’ mleczarza-

wspólnika. Łupem podzielili się równo. Zdradzili

się jednak tem że sprzedawali cukier po 35 gr.
Rzecz zrozumiała, że tak tani cukier miał li­
cznych nabywców. Zlodzieji, w osobie Hernac-

kiego B., Dobrockiego W., oraz Jasińskiego ujęto
i osadzono w areszcie śledczym. Cały zastęp lu­
dzi będzie jednak odpowiada! za paserstwo.
Policji udało si.ę większa, część skradzionego cu­
kru obłożyć aresztem.

Ci sami sprawcy dopuścili się również zu­
chwałej kradzieży 15 ctr. pszenicy na szkodę
interesu zbożowego Kasy Reiffeisenowskiej.
Przy’ sprzedaży złodziejskiego łupu, niektórym z

miejscowych interesów zbożowych pośredniczył
wyżej wspomniany mleczarz, Manikowski, któ­
ry się również już znajduje pod kluczem. Tak

tedy została dzięki naszej dzielnej policji zlikwi­
dowana niebezpieczna szajka złodziejska.

Wypadek przy pracy Podczas oczy’szczania
drzew ze starych, uschniętych gałęzi, spad! z

osuwającej się drabiny stróż Parku Miejskiego
Piwoński. Nieszczęście chciało, iż spad! tak nie­
szczęśliwie, że złamał sobie kilka żeber, a nad­
to poniósł ciężkie kontuzje wawnętrzne. W na­
stępstwie tychże, zmarł po trzydniowych mę­
czarniach. Park Miejski stracił w nim gorliwego
i troskliwego opiekuna natury. Piwoński cie­
szył się zresztą sławą najlepszego pracownka.

Puck.
Osobiste. Starosta powiatu puckiego p. Broni­

sław Lipski, jak również Komendant Policji Pań­
stwowej p. J . Hermuła powrócili z urlopu wypo-
czynk. ,vego i objęli urzędowanie.

Przeniesienie garnizonu Marynarki Wojennej. Z
dniem 1 bm. został przenies,iony do Gdyni na stale

garnizon Marynarki Wojennej. Warsztaty Mary­
narki przechodzą również całkowicie do Gdyni. W

Pucku pozost.a;ć jedynie Morski dyon lotniczy.
Przedstawienie amatorskie. Towarzystwo ,,Bał­

tyk" urządziło w dniu 2 bm. w sali Domu Kuracyj­
nego ,przedstawienie amatorskie Odegrano sztukę
,,Łakomy Wałek". Po przedstawieniu odbyła się
zabawa taneczna do samego ranka.

Morderca. W dniu 1 bm. został przetransporto­
wany z tutejszego więzienia do więzienia sądowego
w Wejherowie, Augustyn Kryża. który, jak wiado­
mo, w lipcu br. dokonał morderstwa rabunk. w

Werblinji. Rozprawa jego, jak się dowiadujemy, od­
będzie się w niezadługim czasie w Wejherowie
przed Sądem przysięgłych.

Czas najwyższy, ażeby magistrat zajął się bru­
kowaniem ulic. Pięknie przedstawia się ul. Gdańska

naszego miasta, która została przebrukowana na

wiosnę tego roku. Zauważa się też na niej ożywio­
ny ruch. Równoległa ulica Bogusława natomiast

pod tym względem martwa, a to ze względu na

fatalny bruk. W dziurach tych zatrzymują się
ścieki z obór zamieszkałych tam gospodarzy, po­
wodujące nieprzyjemny zapach. Ulicą tą przecho­
dzi jedynie ten, który jest zmuszony nią przecho­
dzić.

Z Helu

piszę, nam: Obecnie tu niebywały obfity
połów śledzików. Niektórzy rybacy zło­
wili naraz 30, 60 a nawet 100 centnarów

tej rybki. Sprzedawaią prawie za bez­
cen do Gdańska i Niemiec, bo u nas

brak organizacji w sprzedaży. Wędzar­
nie maję obecnie swój sezon, nie mogę
podołać. Wielką ilość rybek wyrzucają
w morze.
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ZMARLI:
Ś. p . Jan Jankowski, starszy sekretarz Sa.du

Powiatowego w Ostrowie, lat 70.
Ś. p . Eufrozyna Czujewicz, matka ks. prób.

Czujewicza, w Czerlejnie.
Ś. p, Marcin Soberski, właściciel przedsię­

biorstwa powozowego i dorożkowego w Pozna­
niu, lat 67.
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Z PROWCJI.

WYRZYSK. (Wyłowienie topielca.) We wsi
Dębowo, powiatu wyrzyskiego wyłowiono z ka­
nału zwłoki Nikodema Łęga z Sadek. Wyszedł
on z domu 26. września w stanie podchmielo­
nym i jak obecnie okazało się, wpadł do ka­
nału i utoną.ł .

ŁOBŻENICA, (Jarmark). Dnia 12 bm. od­
będzie się w Łobżenicy jarmark kramny, na

konie i bydło.
ŻNIN, (Pożar.) Wczoraj w zabudowaniach go­

spodarza Jana Łysego w Morczynie pow. żniń-

skiego, wybuchł pożar. Spalił się dom mieszkal­
ny wartośści 4000 złotych. Przyczyna pożaru
nie ustalona,.

Solec Kufowsisi

Jubileusz pedagoga.
Dnia 2, października obchodził rektor szko­

ły tutejszej p. Mieczysław Bandurski, swój ju­
bileusz 25-letniej pracy nauczycielskiej..

W sobotę rano, udało się tutejsze nauczyciel­
stwo wraz z dziatwą szkolną i ochronka doko­
ścioła na nabożeństwo, które odprawił ks. prób.
Mąkowski. Oprócz pięknego kazania, dostoso­
wanego do dnia uroczystego, uczestnicy mieli

sposobność usłyszeć śpiew artystyczny tutejsze­
go Grona Muzycznego. Na chórze śpiewały dzie­
ci pod batutą nauczyciela p. Zielińskiego. Dy­
rygent chóru zjednał sobie zasłużone uznanie
za doskonale wćwiczone pieśni kościelne, i o-

kolicznościowe, zaprodukowane w szkole I., do­
kąd się wszyscy po nabożeństwie udali.

Po zagajeniu uroczystości szkolnej przez na­
uczyciela p. Zielińskiego, złożył jubilatowi ser­
deczne życzenia najbliższy przełożony i prezes
Powiatowej Rady Szkolnej inspektor sz,kolny p.
Klimesz z Bydgoszczy. W imieniu Magistratu
przemówił p. burmistrz Pepliński, wręczając ju­
bilatowi dyplom, jako dowód’ uznania pracy dla

szkoły i miasta. Dalej przemawiali em. inp.
szkolny p. Klóskowski — przewodniczący tutej­
szo’ Rady Miejskiej p, Nowicki i prezes Tow.
Powstańców i Wojaków p. Gackowski.

Dzieci poszczególnych klas deklamowały pię­
kne wiersze okolicznościowe wręczając jubila­
towi wią.zanki kWiatów.

Po uroczystości szkolnej odbyła się krótka A-

kademja Chrz. Nar. Stów. Nauczycieli Szkół
Powsz. grupy Solec i okolicy, na której prze­
mawiał nauczyciel p. Birzyński z Łęgnowa,

wręczając jubilatom jako upominek śliczny o-

braz, ufundowany przez Stowarzyszenie.
Po części oficjalnej odbył się w domu jubi­

lata wspólny obiad, przy którym po rozmaitych

przemówieniach p. Birzyński z Łęgnowa, od­
czytał życiorys jubilata, napisany przez siebie
wierszem pełnym dowcipu. Zebrani dowiedzieli
się z tej humorystycznej prelekcji, wiele cie­
kawych szczegółów, które podaję tutaj w formie

poważnej jak na to zasługują.
Mieczysław Bandurski urodził się 20. X . 1880

w Retowie na Litwie, gdzie ojciec jego był ku­
charzem u księcia Ogińskiego. Po odbytej nauce

w Witkowie i Bydgoszczy, wstąpił w roku 1800
do gimnazjum Marji Magdaleny w Doznaniu.

Ukończywszy klasę V-tą wstąpił 1896 r. do Pre-

parandki w Rogoźnie, a 1898 r. do seminarjum
nauczycielskiego w Kcyni. Jako młody nauczy­
ciel urzędował w Włukach i Aleksandrowie, w

powiecie bydgoskim. W roku 1920 został powoła­
ny jako kierownik szkoły do Solca, gdzie w roku
1924 zosta,ł rektorem. Przy organizacji szkolnic­
twa polskiego w Solcu niemałe położył zasługi.
Dla dobra miasta pracował do stycznia 1926 r.,

jako . przewodniczący Rady Miejskiej, obecnie
zaś jest radnym.

Społeczeństwo, jak niemniej redakcja życz,ą
jubilatowi dalsz,ej owocnej pracy na niwie pe­
dagogicznej i społecznej.

Z Gniezno.

Konkurs teatralny odbył się ub. niedzieli, sta­
raniem Zw. Tow. Teatr. Amat. z siedzibą w Byd­
goszczy, Do konkursu stanęły: Grono Przyjaciół
Sceny z Bydgoszczy, Kujawskie Tow. Sceniczne
z Inowrocławia, Tow, I.ubowników Sceny Koleja­
rzy z Gniezna i Wielkopolska Grupa Teatralna ró­
wnież z Gniezna, — Na czoło wymienionych ze­
społów wysunęło się bydgoskie Grono Przyjaciół
Sceny z operetką ,,Czuła struna". Wszystkie role

grane były z życiem. Świetną była pani Sarnow­
ska w roli ,,Liziny", Nie można również niczego
ująć p. Kozłowskiej w roli ,,Mimi", p. Frąckowia­
kowi w roli Tamerlana i p. Orzechowskiemu w

roli ,,Califorchona". Nagrodę wędrowną przyzna­
no Wielkop. Grupie Teatralnej za ,,Sędziów". —

Tow. bydgoskie natomiast otrzymało pierwszą na­
grodę (komplet przyborów do pisania z marmu­
ru), drugą nagrodę (dzwonek srebrny) przyznano
Kuj. Tow. Scenicznemu za ,,Wigilję św, Andrzeja".

GORZUCHOWO, pow. gnieźn. Pożar wybuchł
w dniu 2 bm. około godz. 16, u gospodarza Wa­
wrzyńca Głowackiego. Spaliła się stodoła z całem

tegorocznem żniwem oraz maszyny rolnicze, znaj­
dujące się w stodole, Zajął się również od płomie­
ni obok stojący, stóg siana, który również pad! pa­
stwą pożaru. - Ogólna szkoda wynosi około 12.000
zł. Ubezpieczenie zaś pokryje tylko 4,300 zł, Po­
żar powstał przypadkowo, spowodowany przez 28-

łetniego syna
’

poszkodowanego.

JTos%e dzieci - to nasza mzuszłośi.
Trzy kwartały upłynęły od początku

stosowania wobec nauczycielstwa
średniego krzywdzącej ustawy z dnia
22 grudnia 1925 r. Od tej pory popra­
wa bytu nauczycielstwa realnie nie po­
stąpiła naprzód ani na jotę. Słyszy się
jedynie żale i biadania, krążą mgliste
wieści o rzekomych staraniach mini­
strów oświaty (było ich w tym czasie
aż trzech,a oczekujemy czwartego), sły­
chać też o zabiegach związ’ków sił nau­
czycielskich, szczególnie T. N . S. W.

(Tow. nauczycieli szkół średnich i wyż­
szych) i Z. Z . S. N . (Związek zawodowy
sił nauczycielskich).

Mimo głośnego protestu nauczyciel­
stwa wobec krzywdzącej ustawy, która

ograniczyła naucz, pobory służbowe o

25 % do 40 /o, społeczeństwo do dziś
dnia trwa w błędzie co do uposażeń na­
uczycielskich i nie zdaje sobie zupełnie
sprawy, ile strat ponosi szkoła, a więc
dzieci z łona tego społeczeńst.wa, skut­
kiem preciążenia profesorów pracą przy
równoczesnej trosce o chleb codzienny.

Pensja pobierana przez nauczyciela
szkoły średniej wystarcza jedynie bez­
sennemu; ojciec rodziny, uczący w za­
kładzie średnim, wpada w coraz więk­
szą nędzę, a wobec zbliżającej się zimy
wprosi/ w rozpacz.

Zarzuca się nauczycielom, że nie

pracują dość wybitnie, jako oświatowi
pionerzy wśród społeczeństw’a, a oni

rzeczywiście nic mogą się oddać żadnej
ideowej pracy, gdyż pochłania ich siły
praca zarobkowa i ciężka i upokarza­
jąca,. h

Umarł _profesor, który zabezpieczony
materjalnie, pisał dzieła naukowe, pra­
cował pedagogicznie, społecznie i poli­
tycznie, a dogorywa profesor-robotnik,
zgorzkniały, obarczony troską, ogłu­
szony wołaniem dzieęi o ubranko ciep­
lejsze, o pożywniejsze jadło, tonący w

długach coraz to w’zrastających. Bez­
nadziejna dola ciśnie mu na usta w’y­
razy: ,,Kiedy się ta krzywda skończy?"

Apelowanie do posłów sejmowych
nie wydało żadnego rezultatu, ministro­
wie oświaty i skarbu albo łudzą nadzie­
ją, albo wprost szyderczo odpow’iadają

na petycje delegacyj nauczycielstwa;
skutków niema żadnych.

Członkowie tow. atakują ich zarządy,
a zarządy bronią się, wykazując złą wo­
lę rządu, wobec której wszelki wysiłek
daremny. I tak jest rzeczywiście. Rząd,
który uznał słuszność poprawy bytu
wojskowych, nie liczy się zupełnie z

tem, że olbrzymia rzesza urzędnicza ma

prawo do życia. Wśród tej rzeszy za­
miera też elita oświatowa, która i dla

swych"^wyższych studjów i dla doniosłej
pracy .wychowawczej powinna być od­
powiednio uposażona. Interes nauczy­
cielstwa — to interes państwa obecnego
i w przyszłości.

Krzywdziciele nauczycielstwa są
zbrodniarzami wobec całego społeczeń­
stwa. Polska przyszłości będzie prze­
kleństwem obrzucać ich groby, jako-’
miejsca, w których leżą ignoranci spra­
wy narodowej, bezmyślni, krótkowzro­
czni karj erowieże, piłaci umywający rę­
ce w łzach płynących ze źródła niedoli

nauczycielskiej.
W’obec tego zrzeszone nauczycielstwo

wyciąga dłonie do całego społeczeństwa
z prośbą, by to społeczeństwo przejrza­
ło, by nareszcie dostrzegło, że po szko­
łach dzieje się polskim dzieciom krzyw­
da, bo nauczyciel wyczerpany, obarczo­
ny troskami zarobkowemi, nie jest
zdolny pracować ideowo w tym stopniu,
jak dawniej. Owoce pracy nauczyciel­
skiej są chwilowo niedostrzegalne, atoli

każdy rozumny człowiek pojmie, że
skutki osłabienia sił żywotnych nauczy­
ciela muszą się odbić fatalnie na-wy­
chowaniu i wykształceniu młodzieży,
czyli przyszłej Polski.

Społeczeństwo w tej samoobronie

własnych interesów może bardzo wiele
zdziałać. Opinja społeczna musi się
wbić w uszy posłów sejmowych nieu­
stannym d_źwiękiem: ,,Ratujcie dz"eci
nasze!" ’ Nie dajcie zmarnieć tym, któ­
rzy w szkole zastopują im ojca i mat,kę!
Bądźcie prawdziwymi przedstawiciela­
mi narodu, który chce ży;ć teraz, a kwit­
nąć na przyszłość w dobrze wychowa-
nem, w gruntownie wykształconem po­
koleniu!" —

i Kr. Stasicki.
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,,tiwhnj i Bałkafeki Księżniczka"
Na scenie ,,WflBBrSetftó".

Uwaga: Na dziś passe-partout i bileta wolne
nieważne, (22589

KRONIKA.
Bydgoszcz, środa dnia 6. października 1926 r.

KALENDARZYK. -

Dziś w środę Brunona. Marji.
. Jutro w czwartek Wincentego. Marka.

- Wschód słońca o godz’nie 6. 10.
Zachód słońca o godzinie 5. 26.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 4. bm. do poniedziałku 11
bm. dyżurują następujące apteki: °

l) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

Apt. pod Niedźwiedzie, ul. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141, otwarta codziennie od 8 do 6.

Czytelnia T-wa Alliance Francaise w gimn.
Kopernika otwarta codziennie od godziny 6—8
wieczorem. Dzienniki, tygodniki, ilustracje, Wy.
pożyczalnia książek bogato uposażona w nowo­
ści be!letrystyki francuskiej.

TEATR MIEJSKI.
Dziś po raz trzeci ukaże się świetna, tryska­

jąca niezw’ykłym humorem i przepychem deko-

racyj, komedja ,,Gdybym chciała", zdobywająca
coraz większe uznanie publiczności za doskona­
łą grę wszystkich artystów z pp. Kopczewską
( w roli tytułowej), Maasówną, Zastrzeżyńską,
Kwiatkowskim, Stępowskim, Strzeleckim i
Wrońskim. Piękne dekorac,je pmysłu R. Czaplic­
kiego.

Jutro w czwartek, na liczne żądanie dany
będzie piękny, wzruszający dramat odznaczony
nagrodą Nobla wielkiego pisarza współczesnej
Hiszpanji J. Betiavente ,,Źle kochana" z pp. A .

Podgórską-Dybizbańską, Morozowiczową, Sar­
necką, Sokołowską, Piekarczykówną, Andrze­
jewską. Kwiatkowskim, Zastrzeżyńskim, An­
drzejewskim, Lenkiem, Klimaszewskm i Domi­
niakiem na czele.

W piątek koncert Namysłowskiego.
W przygotowaniu sztuka historyczna W’, Ra­

packiego ,,Odsiecz Wiednia".

— Przypominamy, że jutro w czwartek od­
będzie się odczyt p. St. Łubieńskiego o Japonji,
w auli gimnazjum Kopernika, o godz. 8 -ej wiecz.

Bilety po 1 zł., dla młodzieży po 50 gr., u wej­
ścia lub w księgami Gieryna, Plac Teatralny.
Dochód na Internat Kresowy.

— Polska orkiestra Indowa Namysłowskiego
w pełnym składzie symfonicznym wystąpi raz

jeden w piątek, 8 bm. w Teatrze Miejskim.
Polska muzyka ludowa znalazła w tym idealnie

zgranym i jednolitym zespole, jednych w swo­
im rodzaju wykonawców i wyrazicieli jej pięk­
na, poezji, żywego tętna i niespożytego humoru.
Te wszystkie cechy naszej muzyki potrafi swą
mistrzowską batutą uwypuklić dyr. Stanisław
Namysłowski, osiągając te niezrównane, ba­
jeczne wprost efekty, któremi nietylko zadzi­
wiał, ale i porywał najobojętniejszą publicz­
ność koncertową angielską, czy amerykańską.

—Sto złotych na fndnsz dla pozostałych po
poległych lotnikach imienia Br. Potockiego, zło­
żył zespół atletów, występujących w Resursie

Kupieckiej. Sympatyczne ,grono niezadługo o-

puszcza nasze miasto. Walki odbywają się w

sposób bardzo interesujący, a wysiłki poszcze­
gólnych zapaśników wzrastają wobec zbliżają­
cego się rozdawnictwa nagród.

W czwartek odbędzie się benefis pożegnalny
p. Aks]onowa, który zorganizował akcję wśród

kolegów, na rzecz Ligi Obrony Powietrznej Pań
stwa.

— Gazownia Miejska urządza w czwartek dn.
7. października br. w sali pokazowej gazowni
przy ul. Jagiellońskiej nr. 14. prelekcje o eko-
nomicznem zastosowaniu gazu w gospodarstwie ,

domowem wraz z praktycznymi pokazami I

Wstęp bezpłatny. "J

Strzelec i członek kościoła

narodowego złodziejem
Przed kilkoma dniami do pewnegt

składu jubilerskiego przy ul. Długie
zgłosił się jakiś osobnik, chcąc sprzedai
zegarek. Ponieważ zachowanie się jegr
wzbudziło podejrzenie na właścicielu, za

telefonował on po policję, która w śla(
za tym osobnikiem udała się do hoteli
.,Riosa". Tam aresztowano go w chwili
gdy usiłował ukryć przed policją nabit;
rewolwer. Nazywa się Ignacy Wegne:
i jest bez stałego miejsca zamieszkania
Miał on przy sobie legitymację: strzele
cką i kościoła narodowego. Przy rewizj
znaleziono u niego złoty damski zegarek
obrączki ślubne i inne rzeczy pochodzą(
z kradzieży w Chełmży. Tam też odtran

sportowano Strzelca Wegnera.

Trisfuum Franciszkańskie

w Bydgoszczy.
Z okazji 700-Ietniej rocznicy śmierć

św. Franciszka z Asyżu, odbędą się w ko
ściele św. Trójcy trzydniowe ćwiczenit
duchowne czyli Triduum, w następują
cym porządku;

W czwartek, dnia 7 bm. o godz. 7 -me,
wieczorem wystawienie N. Sakramentu
nauka, różaniec i błogosławieństwo N
Sakramentu.

W piątek, 8 bm. i sobotę, 9 bm. tal
samo.

W niedzielę, 10 bm., o godz. ^7 wy
stawienie N. Sakramentu, Msza św. i ge
neralna Komunja św. z przemówieniem

Zakończenie o godz. 10: procesja z N
Sakramentem i relikwiami św. Franci
szka, suma i ostatnia nauka. Nauki wy
głosi O. Alfons, Franciszkanin z Pozna
nia. Sposobność do Spowiedzi św. bę’dzh
w piątek od godz. 6—7 wiecz. i w sobot(
od godz. 4 po poł.począwszy.

Triduum Franciszkańskie ma dusz(
nasze oderwać na chwilę od naszyci
trosk codziennych i zbliżyć je do Boga:
Upraszam gorąco o wzięcie licznego u

działu w tych świętych ćwiczeniach du

chownych.
Ks. Skonieczny,

dyrektor IIL Zakonu św. Franciszka.

— Przejechana przez samochód. Na ulicy
Warszawskiej, została przejechana przez dorożki

samochodową 19-letnia córka sierżanta 62 pp
Durska. Dorożkę prowadził szofer Kurland. Jał
śledztwo wykazało, winę ponosi poszkodowana

— Ujęto wczoraj 1 złodzieja, 3 kobiety że

przekroczenie przepisów policyjnoi-obyczajo-
wych, i 1 defraudanta. .

— Podkomitet T. C, L. Bielawy zawiadamk
swoich czytelników, że bibljoteka jest otwarte
w szkole przy ul. Senatorskiej we wtorki
czwartki i soboty od godz. 4.30 do godz. 6.30 orał

w niedz,ielę od godz. 11.30 do godz. l-ej.
Wieczorek odbędzie się w przyszłą niedzielę

dnia 10 bm. w sali p. Ferenca. Początek o godz
6-ej wiecz. Czysty zysk przeznacza się na, za

kupienie książek.
— Na Kuchnię Ludową złożyła w -nasię,

redakcji -p. Z. N. — 2 zł,, co niniejszem kwi,
tujemy.

— Stan wody sa Wiś!no w dniu 6. bm. przj
śluzie w Brdyujściu wynosi 3 metry 46 cm.

— Kurs gotowania i pieczenia rozpoeżnii
się dnia 18. bm. pod kierownictwem p, Gessiera

nauczyciela sztuki gótowąnia. Poprzednie kurs;
cieszyły się wielkiem powdzeniem zarówno i

gospodyń, jak i u młodych kandydatek. Z;era
camy uwagę na ogłoszenie w dziale insera-

towym.

PROGRAM w KINACH.
— ,,Bracia Scheilenberg". Dziś na ekran kina

,,Nowości" wchodzi wspaniałe arcydzieło p, t

,,Bracia Schellenberg". Podstawą jest’ powieść
Bernarda Kellermanna — zagadnienia ekonomicz­
no-społeczne, które stwarzają nowe typy ludzi

Sceny grozą przejmujące, zagrane w tym obrazie

przez Konrada Veidta, są. bardzo realistyczne
Liii Dagover czaruje publiczność jako ekscentrycz­
na miljonerka. Erotyczne podłoże akcji j , przepię­
kna oprawa sceniczna dostraja się dr całości
Widz przez kilka kwandransów doznaje emocji po-
chł;,niającej całą jego świadomość,

— Pat i Patachon dziś nieodwołalnie koóczr

swoie występy na ekranie kina Kristal, w rolaćŁ
,,Zięciów w opałach". — Jutro premjera świetnegc
Limu,

’

wysnutego z słynnej pow’eśęi Bethauera pt,
,,Za(racona ulica". W obrazie tym główne postacie
kreuje osiemnastu znakomitych aktorów i artystek
f!irnowych.

— ,,Dziewczę Nocy" w wykonaniu utalentowa­
nej naszej rodacz.ki Po!i Negri, kino ,,Marysieńka"
wyświetla dziś pc raz ostatni. Zwolennicy dosko­
nale nagranych fi:rnów, przytem filmów o treści
silnie erotycznej i dramatycznej, w ,,Dziewczęciu
Nccy" znajdą wspaniały objtkt.

— Kino ,,Corso" wyświetla dziś o godz 5, sen-

sacyjno-awanturniczy film p. t. ,,Cowboy i bałkań­
ska księżniczka", prócz tego komedję pt. ,,Dodo w

więzieniu". — Na scenie znakomity komik i humo­
rysta A. Dobrzański, subretka Nini.t Romanowska
i jedyny w Polsce imitatcr kobiet T, Fotkański,

Na ogólne życzenie zostanie

Uroa!Sla Wieuiraiu
Sfioa czci św. Teresie!
w niedzielę, 10 października

w TEATRZE POPULARNYM

(w ogrodzie ,,Patzera")
Początek o godzinie 7 wieczorem.

Bilety od godz. 6 przy kasie i w nie­
dziel§ od godziny 12—1 w biurze

przy kościele św. Trójcy.
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Kronika artystyczna.
Sobotni koncert.

Najbardziej interesującą imprezą z ub, soboty
był koncert w sali Kasyna oficerskiego na rzecz

biednych rodzin zw. emerytów wojskowych — ofi­
cerów. Program obejmował szereg doskonałych
atrakcji muzycznych j. np. Bethovena Trio fortepj. ,

,,es-dur", odegrane koncertowo, przez radcę Re-

gamey przy współudziale p. Muszyńskiego (skrzy­
pce) i p, Suski (czciło).

Wskład programu wchodziły pozatem produk­
cje solowe p. Polheimowej (fortepjan) p. Muszyń­
skiego (skrzypce) i doskonały, przepiękny śpiew
p. Targońskiej. Sensację dnia stanowił debiut estra­
dowy p. Ryszewskiego, śpiewaka, ucznia renomo­
wanej szkoły p. Targońskiej.

Że gra p. Polheimowej stanowi okrasę każdego
programu koncertu to rzecz wiadoma; tak było i

teraz a gromkie oklaski, jakiemi koncertantkę za

brawurowe wykonanie, szczególniej Lisztowskiej
parafrazy z ,,Rigoletta" obsypywano, są potwier­
dzeniem i dowodem tego. Śpiew p. Targońskiej
spotkał się ze szczerym i hucznym aplauzem. Ar­
tystka głosowo wybornie usposobiona odśpiewała
wprost koncertowo a przytem z dużą dozą uczucia
i werwy szereg pieśni, z pośród których pieśnią
,,Otwórz Janku!" Niewiadomskiego zrobiła istną
furorę. Pan Muszyński jako skrzypek, jeżeli pra­
wdę mam powiedzieć, atrak-"ji nie stanowi już, bo

się już osłuchał, grywając zapamiętale od lat wciąż
te same rzeczy. A przecież zdolny ten skrzypek a-

mator gdyby tylko trochę chciał popracować, mógł­
by sobie nowy program przyswoić. Wszak tyle
pięknych rzeczy wydano nowych, byłoby więc w

czem wybrać i p. Muszyński znów mógłby sztuką
swoją krzesać zachwyt u słuchaczy swoich. Radzę
szczerze pomyśleć nad tem.

P.Ryszewski, młody śplewak-amator, jak to już
wyżej zaznaczyłem, występujący po raz pierwszy,
stanowił sensację programu a udały ten debiut

przynosi mu rzetelny zaszczyt i jest znakomitą re­
klamą dla szkoły śpiewu p. Targońskiej, której de­
biutant jest uczniem. P , Ryszewski wykazał piękny,
dźwięczny materjał głosowy o lirycznym timbrze,
i jeżeli w tak krótkim czasie półrocznym pod
względem emisji, dykcji i ogólnej techniki śpiewa­
czej potrafił tyle osięgnąć, co nam na tym kon­
cercie wykazał, jest to dowodem jego talentu i

wielkiego umiłowan}a sztuki. Osobiście cieszę się,
ze się nowe talenty śpiewacze w Bydg. pojawiają,
bo one z powodzeniem zastąpią i zdystansują na­
sze domowe wielkości, które się tu przez szereg
lat po tutejszych estradach koncertowych, bezkon­
kurencyjnie wciąż przewijały. Będzie przynajmniej
jakaś odmiana i coś nowego w mieście.

Z. G . Urbanyi.

z Życia towarzystw.
,,Halka". Lekcja śpiewu jutro w czwartek o 8

wiecz. w lokalu p. Jarnatha,
,,Monsalvat" Dziś w środę o 8 w lokalu p, Klei­

na odbędzie się lekcja tańców.

Związek Pracowników Kupieckich zawiada­
mia, że w środę, dnia 6 bm. wieczorem o godz.
8 odbędzie się w sali Hotelu Lengninga przy ul.

Długiej plenarne zebranie, na którem wygłosi
p. red. Fiedler bardzo interesujący wykład _na

temat ,,Bydgoszcz ł okolice w obrazach", ilu­
strowany 70 przeźroczami. Wobec tego, że wy­
kład ten z dziedziny krajoznawczej winien za­
interesować szersze koła młodzieży kupieckiej,
Zarząd Zw. Pracowników Kupieckich prosi
o liczne przybycie na zebranie.

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie komisji zaba­
wowej diiś 6 bm. o godz. 7 wiecz, w restauracji
Centralnej.

Tow. Młodzieży Polsk. ,,Patria". Zebranie za­
rządu oraz komisji zabawowej odbędzie się dziś

w środę o 8-ej w sali p, Mellera,
Podoficerowie Rezerwy. Zebranie miesięczne w

piątek 8 bm. o 7-ej wiecz. w Strzelnicy. Na porzą­
dku dziennym sprawozdanie z odbytych manewrów

oraz wiele ważnych spraw, wobec czego przybycie
wszystkich członków konieczne. Zebranie zarządu
w czwartek 7 bm. o 8-ej u kol. Włudarczaka.

Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebranie mie­
sięczne w czwartek 7 bm. o 8 wiecz. w lokalu p.

Mellera, Plac Piastowski. Przypomina się wszyst­
kim członkom oraz kolegom iż w poniedziałek, 11

bm. rozpoczyna się kurs damskiego czesania w

Szkole Przemysłowej (Chwytowo 12). Koledzy, któ­
rzy pragną udział brać, a nie należą jeszcze do

Tow., magą się zgłosić na tem zebraniu.

Tow. Kąpców Detalistów branży spożywczej.
Plenarne zebranie w czwartek 7 bm. o godz. 8 w O-

gnisku, ul. Jagiellońska 71.

Sokół V Wilczak-Okole. Zebranie zarządu i ko­
misji zabawowej dziś w środę o g.idz. 6 w lokalu

p Kleinertą,
Bydgoskie Towarzystwo Filatelistów prosi

o przybycie swoich członków na zebranie- w

czwartek, dn. 7 bm. o godz. 19-ej w hotelu Inter­
national przy ul. Dworcowej. Goście mile wi­
dziani.

K. S. Korona. Dziś w środę na Stadionie

Miejskim o godz. 5. odbędzie się trening w pił­
kę nożną. Uprasza się o gremialne przybycie.

Towarzystwo Muzyczne. Próba chóru odbę­
dzie się w cwartek, dnia 7 bm. o godz. 8 wiecz.

w sali Harmonji przy ul. Marc’nkowskiego 1.

O punktualne przybycie wszystkich cz’opków
oraz sympatyków uprasza Zarząd.

Sokół Bydgoszcz L W czwartek 7 bm. uroczy­
ste zebranie o godz. 6,30 wiecz., poczem wieczorek

na czeSf- zawodników j pożegnanie druhów odcho­
dzących do wojska.

Związek Oficerów Rezerwy kolo Bydgoszcz.
W czwartek, dnia 7. bm. o godz. 20-ej odbędzie
się nadzwyczajne walne zebranie koła w kasy­
nie of. 62 pp., ul. Jagiellońska. Porządek obrad

został podany w imiennych zaproszeniach,
a między in. wybór prezesa. Upraszamy pp.
kolegów o liczne i punktualne przybycie. W

razie braku potrzebnej ilości członków o godz.
20-ej, odbędzie się o godz. 20.30 drugie zebranie

którego uchwały będą prawomocne bez względu
na ilość obecnych.

Ceduła urzędowa z dnia 5 paźdz. 26 r

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom.)

S%—1% Poznańskie listy zastawne (przedwojenne
—42,00 (za 1000 mk. nom).

8% dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytowi
6,80—7 .00 (za 1 dolar)

6% listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytowy
- 15,80 (za 1 ctr mtr.)

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom .)

Bank Zw. Spófek. Zar. I—Xt em 7,00

, Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 1000 mk. nom .)

Barcikowski R. 1-VII em 2.00
Hurtownia Skór ł—IV em. —1,50
Herzfeld-Viktorius i—III em. 16,50—17,50
Dr. Roman May I—V em. 34,00
Mfvn Ziemiański I-Ii em. 140

W’isła, Bydgoszcz i-III em. 5,80
Wytwórnia Chemiczna 1—VI em. —0,50
Zjednoczone,, Browary Grodziskie I—IV em. 1,20

Tendencja: utrzymana

CENY.

podawane Izb’ę przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy.

zdnia5.10.26r.
Cena za 100 kg. od zł—do zł
Pszenica .............................. ... 43,00 -45,00
Żyto .... ... .... ... 32,50—34,50
Jęczmień na paszę ......... 30.00—-32,00
Jęczmień browarny .......

-

. 33,00—34,00
Groch polny................. .... ,- .. .. 44,00—50,00
Groch wiktorja ................... ... 70,00—85,00
Owies ............................................................ 26,00-27,00
Otręby pszenne .... .. ... .... .. ... .... ... .. ...

- - 23,00— ,

Otręby żytnie ...................................... 22,00— ,

Mąka pszenna 65% wł. worka ... ,- ,

Mąka żytnia 70°/o wł. worka .... ,— ,

Mąka żytnia 65 /0 wł. worka .... s— ,

Tendencja spokojna.

Ceny hurtowne — loco stacja.

NaitaAsse

SOKI

OWOCOWE

S^wa;carkka Fabrzka Czekolad?

Kino Kristal
Dziś w środę
nieodwołalnie poraź ostatni

(22598)

PAT i PATACHOŃ
JAKO ZIĘCIOWIE W OS^EACłS. ’

Oestauraeja A. Troardoroshi lasł.
(Długa 12. ^Telefon 130.

UJ czioariek, dnia 7 października 1926 roku.

Wielkie świniobicie

22600)

Godziennie koncert artystyczny

uprzejmie zaprasza
O. Rolnice.

Pamiętajcie o bezrobotny
ODPOWIEDZ? REDAKCJI.

Ę. Mieczysława Kueharzewska. P. Łempicki
na tem miejscu dziękuje Pani za serdeczny
wiersz w dniu jego inflienin. Niestety, wiersza
zamieścić nie mogliśmy, bo solenizant, człowiek

skromny, nie życzył sobie publicznej za swą
działalność pochwały. Prosimy o adres, ponie­
waż p. Łempicki chce sam do Pani

SZWEDZKIE
WEuKIEBtfl ŚMIETANKOWE

SĄ MiEDOŚCIGNSONE

FABmCA W LESZNIE (WIELKOPOLSKA)

Bank Polski płacił dnia 6. 10. za:

Dolary amerykańskie 8,95
Franki szwajcarskie 173,85
Franki francuskie 25,30
Guldeny gdańskie ___ 173,25

Na rozpoczynające się ponownie z dniem
10 pąździerniką praktyczne (22590

które urządza się w godzinach popołudniowych
i wieczorowych, przyjmuję jeszcze zgłoszenia
codziennie od 11—1 i w środy i soboty od 5-7 .

Ul czwartek,
premjera arcyfilmu pt.

Stanisław GressSer,
nauczyciel sztuki gotowania,

Bydgoszcz, ul. Herm. Frankego 21L

%l

Świniobicie.
dziś, w środę na które

zapraszają Kręccy, Ho­
tel ,.Rios", Długa 53
Obiady smaczne po 1.10
zł. (22586

Godła
firmowe, plakaty rekla­
mowe, wykonuje arty­
stycznie i po cenie przy­
stępnej Leon Witkowski
mistrz malarski, Wil­
czak. Wincentego Pola
nr. 8. (2325S

rerami

Baczność!
Kopaln;a złota! Oberża
z pełnym konzensem,
fabryka lymoniady, w

rynku, duża parafja
i okolica piękna, do

każdego interesu nada­
jąca się, owocowy o-

gród 1 morga i do
zabaw salka, bez

długu korzystnie do na­
bycia za 18 000 zł 2/8

wpłaty reszta warunkt

dogodne. Do tego 2 do­
my w tem saemm po­
łożeniu za 9 000 zł do

nabycia a/3 wpłaty. Of.

do Dz. Byd?. pod ,,L I.
1000" . Z,powodu prze­
jęcia innego przedsię­
biorstwa szybko do na­
bycia. (22454

Młyn motorowy
wydzierżawię w mniej­
szym mieście. Przemiał
150 ctr., do obięcia po
trzeba około 10 tys. zl.
zaraz na sprzedaż; Rów
nież mam młyn wodny
na sprzedaż w dobre i

okolicy, przemiału 80
ctr., z pięknem zabudo
waniem i gosnod rst

wem, rolnem sprzedam
za 7C00 doi. jak również
polecam kamienice miej
skie od 3—200 tys. zł.
Biuro Pogoń, Dworco­
wa 80, tel 18-15.

Kamienica
z 2 składami, kolonjal
nym i rzeźnickim, za

raz do objęcia za 13 On
zł -ia sprzedaż. Nowa
kowski, Dworcowa 69

(F-5712

Salonik
używany (kanapa, fotele
i krzesła za 160 zł na

sprzedaż. Pod Blankami
hr. 14. (22575

Rower
z wolnym biegiem ta­
nio na sprzedaż. Ugory
nr. 30. (22592

Dom
l-piętrowy z piekarnią
za 12 000 zł. Dom 1-ptr,
35 000 zL z Dowowodu
wyjazdu na sprzedaż.
Objekty każdego ro­

dzaju można nabyć.
Sokołowski, Plac Wol­
ności 2. (F-5717

Tanio
na sprzedaż: stół, krzesła,
stoliki salonowe, chodnik,
obrazy, rogi i łóżka. -

Piniarska, Zamojskiego 20,
II. piętro. Obejrzeć można

od 8-11 i od 4-7.

(22556

Sypialnia
nowa, stylowo i solidnie
wykonana, dwustronnie
fornierowana, dębowa,
kompletna z lustrami,
marmurem oraz matera­
cami za 13C0 zł na sprze­
daż Pod Blankami nr. 14 .

22576)

Meble
nowe i używane, urządze­
nie składowe, dywan (ki­
lim) 31/2X21/2 m , obrazy,
kanapy, zegary, gramofony
i wiele innych na sprzedaż
Pod Blankami 14. (22577

Dobrych jabłek
kilka cenlarów spizedam
korzystnie. Adres wskaże
Dziennik Bydg (22607

LEKCJE

Maszyna
do szycia i lustro tanio
na sprzedaż. Łokietka
nr. 29, parter prawo.

(22559

Księgowości
wyuczam pod gwarancja

miesiącach. Szulc,
(F-5721

w3
Gdańska

)siąc

POSADY

Składów
duży wybór oraz restau-

racyj posiada ,.Kosmo-
pout", Pomorska nr. 1

(F-5724

Na raty
sprzedaje kanapy, le
żaki, materace, łóżka
żelazne i drewniane.
Bydgoszcz, Mazowiec
ka 6. (F-5714

Na raty
zęby sztuczne, leczenie
t oiombowanie Nieza­
możnym znaczne ustęp­
stwo. Duszyńska, den­
tysta, Śniadeckich nr 20

(22665

Największy
wybór majątków, go­
spodarstw, domów i wi;J
posiada ,,Kosmopolic’,i e

23|t,Pomorska 1. (F-5723

Motocykl
,Triumuf angielski", f

P.S,gotówdojazy
tanio na sprzedaż. Ber

nardyńska 10, w po­
dwórzu. (22534

Dwa wozy
rzeźnicki, rob.,czy i szo

ly nu sprzedaż. Nowo­
dworska 2. ,22504

Ekspedjentka
z branży bławatów i to­
warów krótkich, biegła
w polskim i niemieckim

języku, poszukuje posady
od 1 listopada 1926 r.

Al. Mielczyńska, Korono­
wo, Tucholska 33. (22602

Beczki do kapusty
sprzedaje tamo J. Mil -

chert, Jagiellońska 55,
tel. lOg, (22547

4 konie
robocze po skoń czonem

sezonie sprzeda Browar
Wielkopolski. (22601

P’otrzebna
zaraz fryzjerka i maniku-

rzystka, dzielna w swym
zawodzie. Pensja 60—70
z utrzymaniem, bez 120
do 130 miesięcznie. Nad­
zwyczajna siła więcej. —

A. Pinno, Grudziądz, ul.
Sienkiewicza 4. (22599

Poszukuję
ekspedjentki bieglej w

języku polskim i nie­
mieckim. Of. piśmien
ne wraz z kopjami świa
dectw przyjm. R . We
sułowska. papier i ar­
tykuły biurowe, Byd
goszcz, ul. Gdańska 1

122579

Krawcowa

wykwalifikowaną na

konfekcję damskąposzu-
kuję. Jędraszczyk, Sie­
roca 12 (22571

Fotrzebne 22562
są zaraz 5—10 osó^ któ­
re posiadają w’a.sny
proceder deinokrUzny.
Zarobek 250 do 300 zł

miesięcznie. Zgł. ul. Za
cisze 2, II ptr. prawo.

Gospodyni
dzielna, pierwszorzędne
świadectwa, poszukuje
uusady, możi. u samot­
nego pana. Olesiówna,
Poznańska 3t. 122349

(Jcze’iiicę
(hj składu rowerów, cen-

try.ug, zabawek, instru­
mentów muzyczn. przyj­
mę zaraz. Osobiste zgło­
szenia Kiełpiński, ulica
Grunwaldzka 146. (22583

Pomocnik
fryzjerski potrzebny z-" ­
raz. Zgł . W. Witko ,.­
ski, Kołłątaja 11. (22557

Baczność!
Szukam zaraz posady,
umiem dobrze gotować,
prać i prasować, mam do­
bre świadectwa. Łaska­
we oferty proszę do Dzieu.

Bydg. pod ,,Grzeczna".
22588

NouBse

księgowości, korespoa-
de scji, sienograiji i pi­
sania na maszynie u-

dzielą 22533
S. Vorreau,
rewizor ksiąg,

ul. J gieńońsha nr. li

Pokoi
dla 2 panów do wyna
jęcia. Świętojańska 2t
w podw,órzu I ptr.

F 5715

Pokój
skromnie umebl. z oso­
bnem wejściemj(do wy­
najęcia. Garbary nr. 23,
II ptr. (22581

Pokój
mały z utrzymaniem do

wynajęcia. Krasińskie­
go 14 parter. (22573

Oddam F-5W5
pokój z śniadaniem za

wypożyczenie 300 zt.

(idzie, /wskaże fiija Dz_
Bydg , Dworcowa nr. 2 ’

ROZMAITOŚCI

Z. Bonna
i Wł. Niecieiowski za­
ręczeni. Bydgoszcz w

paździ erniku. (22585

Za darmo
1 portret w powiększe­
niu 24X30, już przy za­
mówieniu za 5.80 zł.
Foto-Ateber Rubens, ul,
Gdańska 153. tel. 142.

iF-5718

Prace
malarskie wykonuje su­
miennie i po cenach przy­
stępnych Leon Witkow­
ski, mistrz malarski, ut

Wincentego Pola 8, ptr
(Wilczak). 4225?

1600 złotych
na 4 miesiące poszukuj(

gwarancja zapewniona.
Oferty pod ,,W. P," dc
Dzien. Bydg. (22582

Duża kryta

szopa
do wynajęcia. (2233f

Sowińskiego 12/14
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2 dzielne

z branży
posztiRuje zaraz

il;Mfiflaństal
Skład tow, galanteryjnych,

bielizny i trykotaży.
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Meiilef

Przy dogodeyeh
warunkach polecani:

kompl. jadalnie, sypia!nie
kuchnie ,jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra, dy­
wany i inne przedmioty,
Piechowiak, Długa nr. 8 .

te!. 1651 (18573

Paryski krawiec
Hetmańska 15 wykonu
je tanio płaszcze, ko
stjumy suknie. i2250f

Widokówki
z Rosji i z całego świa
ta są do oglndania w

księgarni Gier:n -2253-

Meble
jadalnie, sypia!nie, inne
do wyboru, pierwszorzę­
dna praca, sprzedaje także
na raty. Zieliński, Śnia­
deckich 43. (F-5586

Kupimy
używany kornet ,B° w

dobrym stanie. Zgłosze­
nia w czwartki od 15—16
w izbie VL drużyny har­
cerskiej, Gimnazjum Ko­
pernika (22521

WJEBSLE?
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jada!­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni oraz me

l)ii pojedynczych i wy­
ściełanych solidnego wv

konania na dogodnych
warunkach poleca .

!Snący Grajnert,
Bydgoszcz,

Dworcowa 8. Te!. 1821.

30 proc, taniej
Obuw,e gwarantowanej
jaktści, lak. 25 zł, boks
18 zł. Okolę, Chelmiń
ska 1. (22542

Suknie
płaszcze kostjurny tak
ża przeróbki, naitaniej
podług n- jnowszy. h mo­
del.i wykonywa Praco­
wnia Sukien, Podwale
nr. 2. 12149

D;?ży
koszykowy wózek dzie
cięcy tanio na sprzedaż
Gdzie, wskaże Dzień
Bydg. (22504

Okazja
Maszyna szewcka jak
nowa, bardzo tanio na

sprzedaż. Redm. n. Ko-
żelec. stacja Kotomierz,
-o w Świecie. (22476

Dom
w Bydgoszczy, w cenie
od 6-8 tys. zł. kopię.
Wpłacę 3-4 tys zł. Of.
nod ,,K. J .” do Dzień.
Bydg. (22:96

Kupna
lub dzierżawy młyna
wodnego poszukuję. Kuś
miński Bydgoszcz. Mal-
borska 15. -22493

,,Patyna”
pracownia ubiorów dam-

. skich, Długa 65, wyko­
nuje płaszcze, kostjumy,
suknie. Ceny przystępne.

(21328

Przy’muje
się wszelką b-eliznę do
prasowania. Kołnierzyki
od 15-20 gr., koszule
wierzchnie od 30—50 gr,
Smo’ińska, Sowińskiego
nr. 7, l. piętro. (22526

Maszyny do
nśsanta

oraz kasy
,,National"

naprawia fachowo
St Skóra i Ska,

Bydgoszcz, Hotel , Pod
Orłem". Telefon 1175

-22087

Kocio} parowy
zużyty, 650X100, albo
bęben do szalowania
kupię. Gdańska 48 Go­
niec iF-5652

Pianino

kupię za gotówkę. Grun­
waldzka 131, Ip L (22458

Posady
nie szukaj, o ile posia­
dasz 1000-1500 źl,.i prży
której to kwocie możes"z

się usamodzielnić Odpo-
powiednie dla robotnika
lub akwizytora. — Oferty
pod ,Kern° do filji Dz.
Bydg., Dworcowa 2.

(F-5703

Stenotypistka
która załatwia samodziel­
nie korespondencję pol­
ską i niemiecką, zgłosić
się może zaraz z odpis,
świadectw do Dz. Bydg.
pod ,,500". (22593

Pomocnik

handlowy, !at 19. syn
Większego kupca, z Wy­
kształceniem gimn. po­
szukuje posady w wię­
kszym handlu żelaza w

celu wydoskonalenia się
Łask, zgłoszenia pod
,,M. L. U." doDz.’B,

22560

Gon ec

od 16-48 lat zaraz po­
trzebny. Zgłosz. piśmien­
ne przyjmuje sekretarz
Urzędu Pośrednictwa Pra­
cy Jankowski. (22505

Zamienię
2 pokoje z kuchnią na

1 pokój z kuchnia Zgł.
pod ,T. L° do filji Dz.

Bydg., Dworcowa 2.
(F-5701

Pokój
umebl. z osobnem w

ściem do wynajęt
Dworcowa 68. II t

prawo. (F-5

Futra
damskie i męskie, kof
nierze sta-e wykonuje
i przerąb- m według naj­
no-wszych L-s irn)W facho­
wo i tan.o. Gdańska 21
Hi ntr. lewo, dawn ej
dłonią 5. (F555i

MBpelysTC

filcowe, aksamitne, w

wielkim wyborze po
cenie konkurency nej
Również przyjmuje’ się
kapelusze wszelkiego
rodzaju do przelasonu-
wania. Wytwórnia ka­
peluszy, Kazimierz Set

’--fert. Bydguszez, Długa
nr. 65

Krawcowa
dobra poleca się poza
dont, także na wyjazd. —

3 zł dziennie. Zgłoszenia
do filji Dzień. Bydg pod
,3 zt. dziennie”. (F-5714

Fryzjerka
poleca się poza domem.
M. Szulc, Gamma 7 I ntr.
lewo. (F-6720

PRZEDAZESiak

Keperacja irteit
i wszelkie części do na­
być,a. T, bytomski, ul,
Dworcowa ióa. (221. 6

3 foto ra(je
1 zł. wykonuje ,,Wiol°,
Sienkiewicza 44. (F-56ab

Fotograi,czj;e
amatorskie prace wyko
nuje tanio i szybko ,Wiol°
-S ienkiewicza 44. (F-5635

^Szklarnia
Grunw-aldzka 139 wyko­
nuje wszystkie roboty
szklarskie bardzo tamo,
faKze i poza miastem.

(22i2t

Zegary
budziki reperuje dobrze,
i tamo fcowińsaiego la,
Przy, ubski. — Tamżę Ku­
puje stare i dobrze płaci

(F-5bl3

m,óa
pszczelny z największej
pasieki Tobolskiej w opa­
kowaniu za zaliczką o

15 zł., 10 kg. 26 zł., prz,
Większych zaniówiemac
ułiormacji uuzie!a firma
Janczy liski, norodyszcze,
llozłow larnopófsKie

(2z87m

futra
damskie, męskie, pele­
rynki, etoie, lisy, kofnie-
tze i rozmaite skórki po­
leca po cenacn najniż­
szych ńkłau tuter, Byd­
goszcz, btary Rynek 27

ITzyjmuje się wszelką
pracę w zakres kuśnier­
stwa wchodzącą. (F-5579

Maszyny
do szycia pierwszorzęd
nej jakości z gwaran
cją w wieikm wyborze
po korzystnych cenach
stale na składzie a

v\ asielewski, Dworco
wa 18 (F556

Kapelusze uanisk,e
największy wybór, ak
samitne. od 8 50 zł po
cząwszy. Salon mód,
Długa 47. (21456I

Miód
pszczelny, trzepany, więk­
szą ilość ma na sprzedaż
Sokołowski, Smuszewo,
pow. Wągrówiec. (22500

8 rni pszczół
i 8 próżnych uli, auto

dynamomaszyna ,.Bosz1
12 woltowa, troje drzw
szklatlych i futryny do
ok en tanio, na sprze
daż. Jachc ce Piaski 2

(22518

Poszukuję
kupna gospodarstwa do
25 mórg ziemi przy wpła­
cie 4000 zł. - Wojciech
P szczek, Więcbork, Ste­
czka 18, pow. Sępólno.

(22405

Gorczycę
kupujemy w każdej ilości.
Bydgoszcz, Poznańska 1
, Ocet”. (2171

Wielki

wybór majątków, gospo­
darstw, młynów wodnych,

parowych, fabryki, do­
my dobrze się rentujące,
restauracje, hotele, ka­
wiarnie i wi!e, poleca na

dogodnych warunkach:
,,Polonia”, ul. Dworcowa
nr. 17, l, ptr, Tal. 698.

(F-5716

Ls
biały syberyjski na

sprzedaż. Gdańska La
mus (2252!

Bernardyna
tylko czystej rasy mło
dego. kU()ię. Zgłusz, pod
,Bernardyn” do filji
Dzień. Bydg, Dworco­
wa2 (F-5691

Gramofon
i 18 płyt na sprzedaż
Sw. Trójcy 19, II ntr.
iewo podwórze.. (22494

Bardzo
duży wybór domów, wil
gospodarstw, mieszkań
poleca i przyjmuje no­
we objekiy Taszycki
Dworcowa 13, tel. 780

F-5719

Krawiecka
maszyna p-awie jak no

wa tanio na sprzedaż
Krakowska nr 15, ptr.

(22539

Warsztat
stolarski, używany, ku
pię. Zgł. pud ,,Stolar­
stwo” do filji Dzień. B .,

Dworcowa 2. -F-5384

Gospodarstwo
75 mórg, blisko ŁSydgó-.
szczy, na sprzedaż lub do
wydzierżawienia. Inforrn
Nowakowski, ul. Dworco­
wa 69. (F-5713

Sprzeda/li
damskie palto, jedwa­
bny plusz z futerkiem
\ngora Friczikowska
Cieszkowskiego nr. L

-253

Motocykl
marki ,,Wanderer"

D/a ł’S w dobrym sta
nie tanio sprzeda Cen­
trala zabawek" Gdań
ska 152 (22587

Kapię
piekarnię w cenie dó 12
tysięcy z(. Wpłaty 8 tys
zi. Zgłoszenia pod ,,100
W" do Dzień. Bydg.

22546

Kupię
wosk pszczelny. Of. z

podaniem ilości i ceny
za kiioer, fr. Bydgoszcz
pod .4615" do filji Dz

Bydg Dworcowa 2,
F-5707

Wybór majątków
różnej wielkości od 40—
600 mórg pszennej ziemi
a mianowicie EOÓ mórg

pszenho-bnraczanej 100
tys. zł przy połowie wpła­
ty. Komunikacja dobra.
348 mórg pszennej ziemi
w tem łąka z tortem. Sta­
cja kolejowa w miejscu,
Z kompl. inwentarzem ży­
wym i martwym 103 tys.
Zł przy połowie wpłaty i
wiele innych różnej Wiel­
kości posiada biuro Pogoń

Nowy
dywan smyrneński 3X4
na sprzedaż. Wiadomość
i obejrzeć można u Fmy.
Wodtke, Gdańska 131.

(F 5,,98

Ęieganchi
pokój s(olowy, nowy
,asn brąz,, komplet, ze­
gar, 12 krzeseł, obrazy
dywan etc, natychmiast
na s,izedaż, ui. Gdań
s;ta 31-32, III ptr. pra

F 568Dworcowa SO. TMef. ig-15 W0’ rewo

Wiła
na Bielawkach na sprze­
daż, 5 pokoi, wszelkie
wygody, ogród Wiadom.
Telefon 10-25 od 10—2.

(F-5342

Wózik

sportowy laniu na sprze­
daż Sw. Trójcy 19 11 ptr.
oodwórze. 2249..-

Udziela ti
lekcji matematyki wy
kreślnej geomętrji, ui.
Bi nia 1. parter prawo.
Od godz 18-19. 2 531.

była
nauczycielka konsercato-
rjum lwowskiego udziela
lekcji gry na fortepianie.
Cena przystępna, forte­
pian do ćwiczeń do dy­
spozycji. Śniadeckich 42 a,
1. piętro prawo. (22555

Skład
towarów krótkich z towa­
rem i urządzeniem ora

dwa pokoje z kuchnią,
blisko rynku, z powodu
wyjazdu za zgodą gospo­
darza zaraz do odstąpie­
nia za 1200 zł. Zgłoszenia
osob ste Koronowo, Byd­
goska l, (22411

Pianino
krzyżowe sprzedam o-

k;-zyjnie. J. Kielbich
Kró(. Jadwigi 18 F 5615

Stenografii
wyucza listownie wszyst­
kich instytut Stenografi­
czny, Warszawa, Koper­
nika 8. (2 81

Gospodarstwo
od 30—oo mórg z inwen­
tarzem lub bez kupię. —

Oierly z ostateczną ceną
do Dz. Bydg. pod BS. 76”.

(22538
’

Dobrze

prosperujący interes drze­
wa z tartakiem poszuku­
je kierownika resp ci­
chego wspólnika z kapi­
tałem 5-10 000 zŁ Tak
samo potrzebni kasjer i
plaemistrz lub lepszy por­
t,ier z odpowiednią kau­
cją. Oferty pod ,100 R. F .°
do hlji Dzień. Bydg.

(F-5694

Kopa!nia z!eta.

Fabryka precyzy nych
metalowych wyrobów
w pełnym - biegu, na-

tycbmast na sorzedaż
za 12 (00 zł. Wartość
określona przez eksper­
tów 30 000 zł. Wiad
Bydgoszcz, Chodkiewi­
cza 38, Wojnarowski.

F-5631

Dobrze
utrzym. wiedeńskie krze­
sła i stoliki poszukuje się
celem kupna. Oferty do
filji Dz. Bydg. pod ,Stoły”

tF-5697

fachowca
do czynnej fabryki gumo­
wych stempli poszukuję.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2, pod ,Fa­
chowiec" (F-5702

Poszukuję
zaraz gospodyni, umiejącej
prowadzić gospodarstwo
u samotnego pana na wieś.
Oferty z podaniem warun­
ków oraz odpisy świadectw
należy przystać. Sekretarz
nadleśnictwa Szarłata, p.
Łązek pow. Świecie. 22456

F.ekarz-cukiernk
Potrzebny natychmiast
czeladnik pieksirski Ui
Promenada 39. -22119

Pemccaika
krawieckiego do warsztatu
z utrzymaniem i wyna­
grodzeniem przyjmie Pia­
secki, Mazurska l, obok

-ul Poznańskiej. (22501

Uczeń
może się zgłosić zaraz

z dobrej rodziny. Wy
duba. mistrz piekarski
Inowrocław, ui. Poznań
ska. (22301

Krawcowa
do kroju i szyci i kon­
fekcji damskiej potrze­
bna Lucjan Szulc Jana
Kaz-mieiza 2 22457

Miynarz
młody czeladnik, szuka
zajęcia zaraz lub później
Zgłoszę -ia pod B. Kowal­
ski, Więcbork, pów. Sę­
pólno, Pomorze, (22443

Fryzjerka
poleca się w dom i poza
domem Jadwiga Pączek,
Długa nr. 60 w podwórzu
I ptr. (22387

Służąca
uczciwa, umiejąca prać
i gotować, potrzebna.

”
-

Libelta 11, I. piętro.
(22538

Bufetowa
z dobremi świadectwami
poszukuje posady w p:er-
wszorzędnym hotelu lub
restauracji. Miejscowość
obojętna. Oferty pod ,Bu­
fetowa° do Dz. Bydff.

- 22(90

Młodszy szklarz
!o pracowni ramek no

trzebny zaraz W. Ko-
nipcki, ul. Poznańska 28
II ptr. (22525

Dziewczę
niżej 16 lat poitzebna
Nowakowska. Gdańska
nr 16C skład. 22507

Służąca
starsza, obeznana do­
brze z go-towaniem i
p-asowaniem, z własną
nośeielą. potrzebna od
15 bm do powiatowego
miasta dla samotnego
pana. Zgtosz. w piątek
S. bm. od godz 4-5
Sowińskiego 1. I piętro.

(F 5680

Krawcowa
dobra chodzi w dom
może wyjechać na wieś
Wiadomość Długosze 17
narter lewo. 22497

Kuty!iowany
pianista zaraz wolny.
Zgł. pod ,,Pianista" do
filji Dz. Bydg. Dworco­
wa2 (F 5687

Poszttkteję
natychmiast dzielnego

omocnika krawieckie
go na duże sztuki. A.
Lupa, Chodzież, Pieka­
ry 3, Poznańskie. (22543

Posady
^oszukuje samotna ko­
bieta, umiejąca gotować
prasować i znajaca
wszelką pracę domową;
miejscowość obojętna
Zgł. Dod ,.Samotna" do
fi!ji Dzień. Bydg, Dwor­
cowa 2 (F-5689

Kucharz
z dobremi świadectwa­
mi, żonaty, poszukuje
zaraz posady. Of. pud
.,Kucharz do filji Dzień
Bydg., Dworcowa nr. 2

(F 5681

Kawaler
lat 23, z dobrem charak­
terem pisma, poszukuje
jakiejkolwiek posady w

biurze. Oferty pod ,Cha­
rakter" do filji Dz. Bydg.

(F-5695

Dziewczyna
uczciwa poszusuje po­
sady. Of. pod adr. G .

Sądowska, ui. Dworco
wa 18b, II ptr. prawo

F-5709

DZIERŻAWY
Wydzierżawię

resztówaę lo(t ;mórg w

ładnem położeniu, światło
elektryczne, wodociągi,
dom 6 pokoi, budynki do­
bre, 10 minut od stacji
kole.jowej, blisko dużego
miasta. Kontrakt na dłuż­
szy czas, warunki dogo
dne, ze zbiorami, inwen­
tarzem żywym i m,artwym
za cenę 10 cOO zł. i wiele
h nych poleca Biuro Po-
i tioń,Dworcowa nr. 80,
telefon 1815 (22240

Natychmiast
do wydzierżawienia

młyn arowy w dobre
okolicy. 150 ctr. wytnia
łu na dobę Wymaca
ny ka litał około lb.00 .,

złotych Zcłosz. poważ­
nych reflektantów przyj
muje ,,Aljans -, Gdań
ka 162. -22218

Saezacść?

Wydz.tiiaw,ę natych­
miast mój bu -yriek z

rzcżaictwem i uizadze-
hiern w składzie i war

sztacie, w mieście po
wiatowem, orzy ożywio­
ne; ulicy, gimnazjum i
seminarjum na miejscu,
odważnemu refiektaato-
wi. Józef Łazarewicz,
mistrz piekarstd, Czaru
ków n/Notecią. (22492

Młyna w o. nego
tub motorowego poszu­
kuję celem dzierżawy.
Zgł. pod ,,B. SCO- do
filji Dzień. Bydg , Dwor­
cowa nr. 2. (F 568;

Wydzierżawię
3 piwnice na owoc. Ma­
zurkiewicz, Nakielska 123,
4. śluza. (F-5710

Pianino

kupię za gotówkę, Of.
z ceną proszę do filj
Dz. Bydg., Dworcowa 2

pod ,,Fe-UoM, JF-5765

Pomocnik

fryzjetski, dzielny, mo­
że się natychmiast zgło­
sić. Inowrocław, K(OI.
Jadwigi 23. (22422

Dzielnego
pomocnika fryzjerskie­
go, który brat kurs w

czesaniu damskiem, po­
szukuję. Warszawska 22.

(F-5383

MIESZKANIA

Mieszkania
2 pokoje z kuchnią za

zwrotem kosztów remon­
tu. Dzierżawa za rok z

góry, Za zgodą gospoda­
rza zaraz do wynajęcia.
Zgłoszenia do Dz. Bydg.
o-j- -! ,,1200°. (22323

Mieszkanie
8 pc-kojowe przy ulicy
Cieszkowskiego, częścio­
wo z urządzeniem na­
tychmiast do oddania.
Zgł. do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod ,.Kom­
fort". (F-5708

Mieszkanie
3—4 pokojowe z kuchnią
łazienką poszukuję za­

raz. Pła"cę czynsz za rok
z góry. Zgłoszenia do Dz
Bvdg. pod ,,A, K. 100"
lub tel. 1344. (22491

Mieszkanie
2 pokojowe z i: uch nią
i meblami sprzedam;
jeden pokói nadaje się
na skład. Wiadomość:
Błaszczyk, ul Orla 5

(22532

Mieszkanie
4-5 pokojowe w śród­
mieściu wprost od go-
spcdarza dla prokuren­
ta Doszukuje Wielko
oolska. Papiernia Tow.
Akc. Bydgoszcz - Czyż­
kówko. (22591

Okazja
Mieszkanie 3-pokojowe
z kuchnią, pokojem służ
howym, gaz, elektrycz
gość, słoneczne, wraz

z całkowitem, bardzo
solidn. umeblowaniem,
do oddania Gdzie, -wska­
że filja Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. (F 5689

r POKOJE 1

Przyjmę
2 uczni z utrzymaniem
na stancję. Sw. Trójcy
nr. 12f. Braun. (22477

Stancja
tla ucznia szkólnego.

Zduny 10 I p.prawo.
(22334

Pokój
umebl. dla pań do wyna­
jęcia. Hetmańska 7, par-
ler, lewo. (21946

2 pokoje
umeblowane oo wyna­
jęcia. B!onia 20, I pię­
tro iewo. (225j3

Pokój
dobrze umeblowany do
wynajęcia Cieszkow­
skiego 11. parter prawo,

-2252i

Modystka
poszukuje próżnego po­
koju na parterze w cen

trum miasta Adres
wskaże Dzień. Bydg,

-22493

Stancja
dla dwóch uczni, opie­
ka, pianino! Wiadom
w Dzień. Bvdg, (22472

Pokój
umebl. dia lepszego pa­
na lub paru do wjnaję­
cia. Wiatrakowa nr. 14.
I btr. (225- 2

Kawa!er
młody poszuauje poko-
iu umeb!owanego z te­
lefonem. Of. pod , S. S,"
do iiiji Dzień. Bydg.,
Dworce wa 2. (F’ 5390

Pokój
do wynajęć a. Pom
ska 17, I otr. prawo.

F-57C9

Pokój
z osobnem. wejściem
wynajęcia. Szczecińs
nr. 3, parter iewo. (22I

Pokój
duży balkonowy z ca

dziennem utrzymanie
elektr. świat!em, ev

używaniem łazienki,
1iub2panówdov
najęcia. O-solióskich
III ptr. prawo. (221

Fokoja
dobrze,umebl. w śp
mieściu z całem lub c

ściow. utrzymaniem ;

szukuje średni urzędn
OL z podaniem ce

do filji Dz. Bydg Dw-
cowa 2 pod ,,W. O.”

F-5703

Poszukuję
dużego pokoju łub d
umeblowanych z użyt
niem gazowej łaziers
najchętuiej przy ulicy
Stycznia, Alejach Mick
wieża, Paderewskieg

Kołłątaja, Skargi, Gro
twa lub w okolicy. Ofe;
piśmienne pod

’

do Dz. Bydg. (221

Pokój
biurowy z telefonem ł
stąpię za zwrot remon

przy kupnie urządzet
biurowego. Oferty do fi
Dz. Bydg. pod sKade".

(F-5693

ROZMAITOŚĆ

Hal!o! Hal!o!
Telefon 540, Kawiarr
Wiejska, Gdańska i
wydaje doskonałe śni
dania 1 zł, gospodarek
obiadyz3iłdań1.
1 50 zł, kolacje a laka

(22548

Obiady
domowe, kuchnia w.

szawska, jarska i ukra;
ska. Adres wskaże Ma
Pomorska 40. (F-57

Chcesz
szybko i dobrze wy,
zamąż !ub się ożeni1
Napisz do Międzynaroć
wego biura kojarzw
małżeństw ,Matrytnoniu
w Warszawie, ul, Noe
grodzka 36. Ścisła dy’ski
cja zapewniona. Wyt
olbrzymi! 218

Poszukuję
natychmiast . pożycz
do 200-300 zł. na cz

srótki. za procent da
obsadę. Of. pod ,,Pewi
posada" do filji Dzie
Bydg. Dworcowa 2.

F-5399

Kapitalista
potrzebny. Zgł. listo’
nie pod ,,.luno" do fi
Dz Bvdg. Dworcowa

F-5670

1500 zi.

poszukuję na I. hipotet
Dom w Bydgoszczy. Pr
cent obojętny. — Now
dworska 2. (2251

5-7.00(4 złotych
włożę do interesu ha’-
dlowego za otrzymanie
w tymże odpow. posad
Oferty pod ,,Zabezpi
czenie do Dzień. .Byd,

122366

Zamienię
mieszkanie 2-poiiOjowe
z kuchnią na dwa lub
ieden pokój. Klonowska
Toruńska 187. (2252(1

1-2 pokoje
porządnie umeblowane,
poszukuje zaraz sędzia
powiatowy. Oferty do filji
Dz. Bydg. pod ,Sędzia°.

(F-5700

2 000 zł.
zastaw złota lub br

antów oddam. — Zgłoś
do filji Dz. Bydg. pr
,2000°. (225!

pod
lantó

Dziecko
przyjmę na wychowi
nie. Kto, wskaże D

Bydg.



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 7 października 1926 r.
Nr. 23i;

Z dniem 1-go października rb.
osk’dłem jaKo adwoKat w Toruniu

Jam Grabowski
feaac!asa^fek- SsbA. Ssś. CfissasewsHfifi i S-Ssea

zmarł w dniu 3 października 1926 r.

W Zmarłym tracimy dzielnego towarzysza pracy, oddanego sprawom naszej firmy.
Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Mitółjiracowniey fabryki Int. Sf. Ciszewski i S-ka
22516)

W dniu 1-go października br. w piątek rano

rozstał się z tym światem,Ś. 19.

pułkownik emeryt
o czem zawiadamia się członków.

Niech mu ukochana ziemia Polska lekką będzie!

Eksportacja zwłok odbyła się w niedzielę o godzinie
4.30 z domn żałoby ulica Reja 6, ofie. II. p. do kościoła
Garnizonowego. Msza żałobna odbyła się w poniedziałek
dnia 4 bm, o godzinie 9.30 w kościele Garnizonowym, po­
czem nastąpiła eksportacja na cmentarz.

Dnia 3 października br. zmarł w lecznicy miejskiej w Więc­
borku, opatrzony św. Sakramentami, po krótkich, lecz ciężkich
cierpieniach mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, brat, zięć,
szwagier, wujek i kuzyn (22572

przeżywszy lat 43, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

żesia x dzsećmi

ii rwdi;eeńsiOTO.
Murucin, dnia 6 października 1926 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek przed poł. w Mroczy.

Saa ffi. bb . omcBjeg§aB
który opatrzony św. Sakramentami umarł
w Poznaniu, dnia 24-go ub. m. odbędzie się

WfeggB św.
w kościele Klarysek w Bydgoszczy, w pią­
tek dnia 8-go bm. o godzinie 10 rano.

Kusowo, dnia 4. X. 26 r.

22510 Józef ŹychHóski.

Mostowa 9,
91988

Od dnia 1 października rb. wykonujemy praktykę adwokacką
wspólnie. — Przyjmujemy klientów osobiście codziennie: przed
południem w czasie od godz. 9-1, po południu w czasie od godz. 4-6.

Dr. Paweł OssowsRi Jam Karnowski
adwoKst i notarjusz. adwo.Kat.

Osiedliłem s3q na Ofcoiy
ul. Grunwaldzka 143, telefon nr. 404

j§Ro !e§cari oraktycsw
i przyjmuję chorych prywatnych i z Ogólnej Kole­
jowej Kasy Chorych codziennie od godz. S1/^ do

10-ej przed poł. i od 3 do 5-ej po pot. W niedziele
i święta tylko od g. 10 do 11-ej. W celu wyjazdów
do chorych posiadam własny samochód. (22527

Br.
były lekarz powiatowy w Wyrzysku.

O. EBMBCHK, ffienlysfa
18540) §SsssasMHitSB (Pomorse)
Sztuczne zęby wa wszystkich systemach, plomby Itp,
Praktyka kasowa od 1900 r. — Ulgi przy płaceniu,

23 m/m sosnowych desek, dębowe
desM bale i sprychy oddawają

PBeotsor fi AwiaOis
rasr. SS8/1.O -

. 22339 a

Kto pragnie otrzymać wiadomości o szlachectwie swej
rod ziny, herbie i t. p . lub uzyskać obecnie formalne

dokumenty, stwierdzające jego rodowitość szlachecką,
niech się zwraca tylko listownie do ,,Instytutu
Heraldycznego", Bydgoszcz, Paderewskiego nr. 32.

r Lengning \
W czwartek, dnia 7. b. m .

cm Wieczór Samślijday fo

Koncert artyst.
\ Specjalność:
%. Flaki - czarniną - nogi -j

wiePrzowe z groszkiem
i kapustą. sópJ?

\ główna wygrana pół mjlj. zł.

pracy i nie wyzbywa się swego mienia, uopoiri nie zasięgnie
informacji w naszym biurze, które szczegółowo informuje o wa­
runkach pracy, klimacie, kupnie ziemi, zarobkach i t. d . we

wszystkich krajach Ameryki.
Rodziny emigrantów, które straciły adresy swych krewnych,

którzy swego czasu do Ameryki wyemigrowały, mogą uzyskać
wiadomość za naszem pośrednictwem, wskazując ostatnie miejsce
pobytu emigranta.

Informacja wyczerpująca tycząca się emigracji, kosztuje
1 dolara albo w zł. poi., informacja za znalezienie adresu emi­
granta kosztuje 2 dolary albo w zł. poi.

Adresujcie:

82511)

sprzedaje i odstawia franco mieszkanie w Bydgoszczy Inb przedmieścia
od 3 centnarów począwszy

kartofle jadalne
1) ,,Industria" (żółte) 5.— zł p. ctr.

2) ,,Deodar" (białe) 4.50 ,, ,, ,, (22375

Zamówienia uprasza się uskuteczniać:
1) w składzie cygar B i a ł e c k i, ul. Gdańska, róg Placu Teatelnego, lub
2) w składzie kolon. Wrzeszczyński, uL Sienkiewicza, róg nL Chrobrego,

łamete własnego W0bu. po cenacn faiwzn.
HSsaB’!faBWW.B
Oprócz tego polecam po cenach bezkonkurencyjnych
włos anielski, girlandy z lamety, ognie zimne,
świeczniki, świece, perfumy, mydlą i korzenie
do pierników. (22302

Bydgoszcz, Dworcowa 94, telefon 1287,

kupuje w każdej ilości
po najwyższych cenach
dziennych. Ziółkowską
eksport dziczyzny. Te­
lefon 1095. 224, 1695.

(22579

Najlepsza pasta do
obuwia

właśc.: T. Grabili
Inowrocław

PBZEIAKIi.

61. pułk piechoty Wlkp. w Bydgoszczy ui.
zczeclńska 9. ogłasza przetarg public.zny na założenie

3 pokoi żołnierskich w 5-ciu bydynkacb koszarowych.
Termin składania ofert upływa w dniu 9. X . 25 r.

odz. 11.00, w którym to dniu i godzinie nastąpi
omisyjne otwarcie ofert.

Ślepy, kosztorysy i szczegółowe informacje
dzielą Zarządca budynków 61. p. p, Wlkp. w go-
zinach od 10,00 do 12,00.

BowótBeea łfel. hb . bb.

2561) (-) Waśkiewicz, pułkownik.

dentystka
Dworcowa nr. 93,

(21969

S,OBW do E, SMSI

14 ej Państw. Loter,i,i Klasowej
Ciągnienie 14 i 15 października br.
Cena: ]/i zł 10, x/2 20, l/i zł 40.

. poleca (20404
PAWEŁ KAS CH, kolehtor

Gniezno, u!. Tumska 5.
P. K. O. Poznań 207907. Telef. 200.

BGEDTURĘ

Jiimilia UiilsBsltiw"
W ZBĄSZYMIE

prowadzi

s. Fr. Tomaszeissli
obrońca prywatny. (22408

bławatów z kompletnem
urządzeniem i4 okna wy­
stawowe) w Chojnicach
na Pomorzu natychmiast
do wydzierżawienia.
Firma istnieje 65 Jat,
położona przy gtównej u-

dcy. Zgł. pod ,,22509’l do
Dz. Bydg. (22509

kamienicę w więk-
szem powiatowem

mieście Pomorza,
czysty dochód 450 zł.
miesięcznie nk ma­
jątek 200—400 mórg
z dopłatą zależnie od
wartości do 30000 zł.
Zgl. do Dz- Bydg. pod
,,S.,B." (22595

)la lekarza - weterynarza
rynajmę ładne mieszkanie z balkonem
t powiatowem mieście, gdzie niema lekarza

weterynarza Polaka. Wynagrodzenie mie-

ięczne lub kwartalne. Oferty do Dziennika

lydgoskiego pod ,,22508". 22508

odzyskują naturalny ko­
lor i młodzieńczy wygląd
dzięki użyciu (21875
ERIKMWafcEŁEJ

bez farbowania. Służy je­
dnocześnie jako znakomi­
ty środek do pielęgnowa­
nia włosów. Uznany i
świetnie wypróbowany od
lat 15-stu. Cena 8 zł,

Br. Raga Cara, Sp. z a. p.,
Gdańsk.

Co drogi !os wygrywa !

Zakup i sprzedaż

jak i wszelkich arty­
kułów w ten zakres
13492] wchodzących.

zakład zegarm. - złotniczy
WSaLssstsa srarar. )2’t3

i więcej mogą dziennie
zarobić panie i panowie
domokrążcy przez sprze­
daż dobrych pokupnyćh
artykułów pierwszej do-

trżeby domowej. Zdol­
ności fachowe zbytecz­
ne. Cenniki bezpiatnie
oraz kolekcją towaru w

sumie 10-20 zł. wysyła
na życzenie Mieczysław

Rychlicki, Poznań,
ul. Piotia Wawrzynia­
ka 5. (21233

W czwartek 7 b. m.
urządza restauracja
,,Wcrsaf

przy ul. Gdańskiej 54
na które uprzejmie
zaprasza (22516

Gospodarz.

. A . ,,Tepegelt — jakobym występował w imieniu
aj firmy, jest zbyteczne i wywołane r-nonimo-
zemi doniesieniami znanych mi osobników.

Ze zaszczytu zastępowania tej firmy zrezygno­
wałem we właściwym czasie i z własnej inicjatywy.

CaedesBuw WaaSSwo
^87) Bydgoszcz.

korzystnie w wiel­
ki m wyborze. 7160

potrzebny zaraz na sos­
nowe szafy polerowane,
praca akordowa. (22544

F. Gierchowski

Fabryka mebii
Tuchola, Chojnicka 47.

doskonale wpracowan.,
na wszelkie prace repa-
racyjne przyjmie zaraz

3. Nowak, fabr. masz.;
Koronowo. (22418j

W czwartek

roielkie śiuiniobicie
Mi wrejri(M, Mi i fwieże Ui i kamuia.

Na wielkiej sali

zabawa laneczna i iazzMnm
na którą zaprasza Gospodarz E. BScker.

(22534

Dnia 6 października
odbędzie się w moim
lokalu ul. Szczecińska 12

wiBEzareh

psiąEzoB]F i RsBcerieoł
do godz. 4 rano, na któ­
ry uprzejmie zaprasza
22517) Gospodarz.
Bufet obficie zaopatrzo­
ny, zimne i ciepłe za­

kąski.

codziennie 22558


